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Kto zapewni światu ookói? 
Kanclerz Muller twierdzi, że pakt Kellcga i układ angielsko-

francuski wpłyną pomyślnie na sprawę rozbrojenia. 
Początek dyskusji politycznej w Genewie. 

f» A M Anin "7 J ' * • — • • . - • -Genewa, 7 września. 
(Polska Agencja I eleeraflczna) 

W generalnej dyskusji nad sprawoz­
daniem z działalności rady i sekretaria­
tu generalnego Ligi przemawiał dziś 
delegat indyjski sir Tale Muhammed 
Khan w imieniu panujących książąt in­
dyjskich. Indje zawsze z wielka uwagą 
śledzili prace Ligi w dziedzinie hygjeny 
oraz zwalczania malarji i handlu opjum. 
Następny mówca japończyk Adatci, ży­
wo oklaskiwany, bronił dzieła Ligi. nod 
kreślając zwłaszcza pomyślne wyn ! k i 
na polu gospodarczem oraz prace komi­
tetu bezpieczeństwa, które przyczynia­
ją się do odprężenia i rozbrojenia. 

Po Adatcim zabrał glos przedstawi­
ciel Grecji Politis. Zaznaczył on, że 
działalność komitetu bezpieczeństwa i 
rozjemstwa przyniosła pomyślne wyni ­
ki. Pakt Kelloga może również zwięk­
szyć bezpieczeństwo I wzmocnić akcję 
Ligi narodów. Należy Jednak zauwa. 
żyć. że pakt ten nie przewiduje żadnych 
sankcji, wskutek czego zawarte w nim 
zobowiązanie nleuciekanla sio do wo­
jen opiera się na słabych podstawach. 
Niemniej wszakże pakt Kelloga stano, 
wi nową przeszkodę na drodze do ro. 
pętania wojny. Potępienie wojny lako 
środka przy załatwianiu konfliktów 
międzynarodowych staje sie coraz po-
wszcchnicjszem i coraz trwalszcm. 

Przemóarenle kanclerza 
MflTera. 

Genewa, 7 września. 
(Agencja Telegiaflczna ,.ExpresV*) 

Na dzisiejszem popoludniowem posie 
dzeniu Ligi narodów przemawiał kan­
clerz Rzeszy Muller, który przedewszy 
stk ;em podkreślił znaczenie paktu Kel­
loga poczem przeszedł do omówiema 
prac w komisjach bezpieczeństwa i roz­
brojenia. Kanclerz Muller wyraził się, 
że sprawa rozbrojenia napawa go po­
ważną troską. Dotychczasowe obrady 
w Genewie w tym kierunku nie dopro­

wadzały do wyniku jakiegokolwiek ro­
dzaju. Już od 3 lat wciąż obraduje przy 
gotowawcza komisja rozbrojeniowa. 
Mam nadzieję, Iż pakt Kelloga oraz u-
kład francusko.angielski w sprawie flo­
ty pomyślnie wpłyną na sprawę roz­
brojenia. 

Kanclerz mówił, iż dz !wnem dla nie­
go faktem jest, że z jednej strony pod­
kreśla się znaczenie zagaduenla roz­
brojenia zaś z drugiej strony mówi się, 
iż zagadnienie to nie zasługuje bv przy­
pisywano jemu zbyt wielkiego znaczę-
nia, i że jest przedwczesnem żądać J 
praktycznego w tej sprawie rozwiąza­
nia. Niemcy są rozbrojone i dlatego 
chętnie popierają ideę powszechnego 

rozbrojenia. Kanclerz wzywa zgroma 
dzenie, aby zgodzili się na zwołanie 
pierwszej konferencji rozbrojeniowej i, 
aby prace przygotowawcze do konfe­
rencji tej były przeprowadzone do koń­
ca. Następnie kanclerz poruszył sprawę 
mniejszości i zaznaczył, że zadaniem l i ­
gi jest, by we wszystkich państwach 
zapanował pokój, jednakże są jeszcze 
państwa, które dążą do swei dawnej 
hegemonji. Po kanclerze Mullerze prze 
mawiał przedstawiciel Kanady prezes 
ministrów Mackensie King, który rów­
nież podnósł znaczenie paktu Kefloga i 
zaznaczył ścisłość stosunków sąsiedz­
kich ze {Stanami Zjednoczonemi. Ostat­
nim mówcą był delegat albański Fres-

m waldemaras 'trąbi do odwrotu 
i chce już rokować z Polską za pośrednictwem Ligi. 

Ryga, 7 września. | na usilne nalegania dziennikarzy zagra-
Stosownlc do dyrektywy Waldema- ( nlczuych udzielił wywiadu, w którym 

rasa, kowieński organ oficjalny „Lietu- podkreślił ścisłe więzły, łączące Litwę 
wos Aidas" niespodziewanie zmienił I Polskę z dawien dawna. Jak również 
front. niekłamana życzliwość, którą Polska 

— Obecnie — pisze „Lietuwos Ai-j darzy i obecnie Litwę. Życzeniem mo-
das" — rząd litewski chętnie zgodd się 
na pośrednictwo Ligi narodów w roko­
waniach polsko - litewskich. Litwa są­
dzi, że rokowania prowadzone z udzia­
łem przedstawiciela Ligi dadzą lepsze 
wyniki. 

im szczerym byłoby, aby ludność obu 
krajów była w najnajlepszej zgodzie. 
Nasze wszystkie wysiłki skierowane są 
by nasze poiycic w sąsiedztwie z Lit­
wą było pomyślne. Na zapytanie dzien­
nikarzy co srdzl o Wilnie, oświadczył 
minister Zaleski, że Wilno j .st miastem 
etnograficznie wybitnie palsklem, wy-
walczonem przez polskie siły zbrojne z 
okupacji bolszewickiej. Również rada 
ambasadorów przyznała urzędowo Pol 

Genewa, 7 września. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Po wczorajszych debatach zgroma-' 
dzetila Ligi narodów nad konfliktem pol ^ ^ ' " ^ n C P A n p n T S K O t r . 
sko - litewskim dzięD dzisiejszy uply- ffi* P A ^ ? B ^ ^ 
nał na rozmowach ua ten temat w ku- JEWSK1 BYŁBY ZAWJNLZUNY. UUY 
luarach Ligi narodów Głównym punk- BY NIE POSTRONNE GLOSY USN 
tem zainteresowania była osoba mini- ŁUJACE SPOR TEN P R Z t U Ą U N Ą U 
str;. 7aieskicgo, od którego przedstawi- Ostatni ustęp mowy min. Zaleskie-
cłele nias* chcieli zyskać opinję i zda-, go o postronnych głosach dz 
nie o dalszych konsekwencjach sporu 
polsko - litewskiego. Minister Zaleski 

zagraniczni w komentarzach do tego 
wywiadu rozumieją Niemcy i Rosję. 

EKscesy antyżydowsKi^ ńa Litwie 
23 osoby ciężko 

czele 
KOWNO, 7 września. 

(Agencja Telegraficzna „Espress*") . 
W ubiegłej nocy w miasteczku Wil­

kowice odlcżoncm o 20 kim. od granicy 
polsko-litewskiej wydarzyły się rozru­
chy zorganzowane jak przypuszczają 
prz?z skrajnych nacjonalistów organi­
zacji pułkownika Grigojiniusa - Gry-
lynskicgo. Organzacla nosi nazwę „że­
laznych żołnierzy". Około północy ban­
da wyruszyła na miasto bijąc przecho­
dniów. Korzystając z ciemności w mia­
steczku awanturnicy pobili do krwi kil-
kanaśc-o °sób przeważnie żydów. Licz­
ba rannych wynosi 23 osoby, przyczem j 
Jeden ma złamaną rękę. Na wieść o po-' 
gromie ludność ogarnęła panika, cho-

ranne.—Inspektor podatkowy na 
bandy awanturników. 

ciaż natychmiast zwrócono się o Inter-
wencję, lecz dopiero dziś rano zarzą­
dzono śledztwo, którego wynik zapo. 
włada się sensacyjnie. Jak się okazuje 
na czele awanturników stal zastępca 
inspektora podatkowego A?kadavicius, 
sekretarz rady miejskiej GclgovloIus 
oraz Jeden z członków pol'cJł kryminal­
ne). 

Krwawe starcie 
policn z tiumem-

Kowno, 7 wrześni*. 
Przy pracach eksploatacji torfu w 

rejonie Rosicn na Litwie doszło do 
krwawego starcia robotników z policją. 

Przed zarządem eksploatacji zebrał 
się tłum robotników, domagających się 
wypłaty zarobków. Delegaci zebra­
nych udali się do dyrektora, który jed­
nak odmówił prośbie robotników, prze­
suwając wypłatę o dwa dni. Wskutek 
tego zebrany tłum udał się do biura dy­
rekcji i chciał wedrzeć się do środka. 
Wezwana policja próbowała wyprowa­
dzić delegatów, gdy się to jednak nie u-
dało. dała salwę w powietrze. W od­
powiedzi na to policjanci obrzuceni zo- j 
stali kamieniami. Wówczas dali oni 
salwę do tłumu, po której tłum rozpro-j 
szył się. Na placu został jeden robotnik 
zabity, a 8 rannych, z policjantów je­
den został ciężko. 7 lżej rannych. 

Na miejsce wypadku zjechała komi­
sja sądowo - śledcza z Kowna. Wśród 
robotników panuje ogromne wzburzę-! 
nie. i 

hery, który zaznaczył, iż dla państw 
. małych sprawa rozbrojenia jest szcze­
gólnie ważna. 

Briand rewizytował 
Mullera. 

Genewa, 7 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W piątek wieczorem minister Briand 
rewizytował kanclerza Rzeszy Mullera. 

Wizycie tej przypisują szczególne 
znaczenie, ponieważ Briand przed uda­
niem się do kanclerza Mullera byt w 
kontakcie z przedstawicielami innych 
oaństw okupacyjnych. 

Obaj mężowie stanu panowie rozpa­
trywani całokształt kompleksu spraw 
pozostających w związku z przedterntłi 
nową ewakuacją Nadrenji, przyczem o-
siągnięto porozumienie co do tego, że 
przed przystąpieniem do konferencji i 
innemi mocarstwami okupacyinemi na­
leży prowadzić nadal bezpośrednie roz­
mowy francusko-niemieckie. 

Akcia Niemiec w Genewie 
w sprawie ewakuacji Nadrenii. 

Paryż, 7 wrześn'a. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Francuska opinja publiczna w dal­
szym ciągu żywo poruszona jest -pra­
wa ewakuacji Nadrenji. Według 'nfdr-
macji dzienników paryskich, dalsze roz­
mowy o ewakuacji Nadrenji będą pro­
wadzone dopiero w tygodniu przysz­
łym. Przyszły tydzień będzie dla dy­
plomacji bardzo gorący ze względu na 
szczegółowe debaty na ten temat. Dzleo 
nikł prawicowe paryskie w dalszym cią 
gu atakują Brlanda. Z zadowoleniem 
stwierdzają fakt, że rokowania w spra­
wie ewakuacji będą podjęte dopiero w 
przyszłym tygodniu ze względu na po­
rządek dzienny obrad Ligi, który ma 
załatwić przedtem cały szereg Innych 
spraw. Zwłoka powyższa pozwoli rzą­
dowi francuskiemu do głębszego zasta­
nowienia się w sprawie tej. Prasa pra­
wicowa zarzuca Briandowl, tż nie prze­
strzegał on ściśle uchwał rady mini­
strów w sprawie Nadrenji, powziętych 
24 sierpnia r. b. Stanowisko Brlanda w 
Genewie było chwiejne. Był on jakby 
między Scyllą a Charybdą, manewru­
jąc między obowiązkami oficjalnego re-
prezntanta Francji a polityka Locarna, 
której jest zagorzałym zwolennikiem. 
Dzienniki lewicowe natomiast i radykał 
ne zajmują wręcz biegunowe stanowis­
ko w sprawie ewakuacji. Uważają one, 
że opuszczenie Nadrenji przez wojska 
francuskie podreperowałoby i tak Już 
przeciążony budżet francuski, uważa­
jąc, że kontrola opuszczonego terytor-
jum przez radę Ligi narodów byłaby 
wystarczającą rękojmią długów wojen­
nych. Prasa lewicowa uważa, że ewa­
kuacja Nadrenii znajduje sic obecnie w 
stadjum decydującem. W środę przy­
szłego tygodnia kanclerz Miller wraca 
do Berlina, wobec czego należy przypu 
szczać, że dalsze pertraktacje nie zosta­
ną zakończone v Genewie i najprawdo 
podobniej przejdą na drogę dyplomaty­
czną przez poszczególne płacowkL 
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P r z e d s t a w i ć e l s t w a na calem świec ie 

Olbrzymi pomnik 
stanie w Gdyni. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

Natychmiast po powrocie z urlopu 
wypoczynkowego miulstc: pr^myslu i 
handlu zajmie sie zorganizowaniem 
wielkiego komitetu obywatelskiego, któ 
ry będzie miał na cola postaw :enie w 
Gdyni olbrzymiego pomirka odzyska­
nia niepodległości Polski. Pomnik stać 
będzie we formie obsliska, u stóp któ­
rego umieszczona b$d/.!p urna z ziemią 
ze wszystkich pobojowisk w Polsce. 
Pi.n.nik niepodległo^;! znajdzie sic tuż 
i; wylotu nowego preu Ijcyni, a przy­
pominać będzie wv<lądcm zewnętrz­
nym słynną statua WAt^iJ. u w.-jscia 
do portu w New-Yorku. 

Min. Skłackowski 
udekorowany orderem jugo­

słowiańskim. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Poseł jugosłowiański w Warszawie, 

p. Milankowicz, udekorował wczoraj 
ministra spraw wewnętrznych, Sławo­
ja - Składkowskiego, wielkim krzyżem 
orderu króla Św. Sawy. 

Rodzina min. Bokanow-
s kiego 

ubezpieczona na 300 tys. franków 
, Paryż, 7 września. 

(Acencja Telegraficzna ..Express") 
Rodzina tragicznie zmarłego mini­

stra Bokanowsklego została przypadko­
wo ubezpieczona na wypadek jego 
śmierci. Francuskie towarzystwo że­
glugi powietrzne] w os'atnH chwili 
przed odlotem ubezpieczyło min. Boka­
nowskiego na sumę 30') ty* franków 
bez jego wlcJ/y. 

Niszczycielski żywioł 
obraca dorobek ludzi w perzyną. 

Londyn, 7 września. 
Donoszą z Tokio, że według ostat­

nich obliczeń ilość ofiar spowodowa­
nych przez powodzie wynosi 483 osoby. 
1500 domów zostało całkowicie zburzo­
nych, 1200 poważnie uszkodzonych. 

Londyn, 7 września. 
Donoszą z Rio de Janeiro, że tajfun, 

który szalał w Porto Alegree wyrzą­
dził wielkie spustoszenia. Jedna kobie­
ta poniosła śmierć, a 25 osób cięższe lub 
lżejsze obrażenia. 

Poszukiwania Amundsena 
zostaną zaniechane. 

Haga, 7 września. 
(Agencja Telegraficzna ,.Express") 

Wczoraj na konferencji norewskiego 
ministerstwa wojny w sprawie poszu­
kiwań Amundsena, na wniosek admira­
ła Francji, Herre, uchwalono wstrzy­
mać wszelkie ekspedycje na jego po­
szukiwanie i cofnąć te ekspedycje, któ­
re wyruszyły już w drogę. 

Cziczerin jedzie do Paryża 
Moskwa, 7 września, 

(Agencja Wschodnia) 
Cziczerin w połowie października 

udaje się do Paryża, celem skomuniko­
wania sie osobiście z Poincarem. 

Prawnicy nie pomogą... 
Decyzja rady ambasadorów nie może być kwestio­

nowana. 
Kowno, 7 września. 

(Agencja Telegraficzna „Exprcss") 
Rząd litewski, chcąc zatuszować nic 

fortunne wystąpienie Waldcmarasa na 
forum Ligi narodów, rozesłał do prasy 
litewskiej komunikat, głoszący, że z roz 
porządzenia Waldcmarasa poseł litew­
ski w Paryżu zwróci się do wybitnych 
francuskich profesorów prawników o 
wyrażenie opinji w sprawie konfliktu 
polsko - litewskiego o Wiieńszczyznę. 
Wśród tych wybitnych „profesorów" 
znajduje się były urzędnik poselstwa 
carskiego w Turcji, niejaki Mandel-
stam, który pracuje obecnie w tajnej li­
tewskiej służbie zagranicznej. Stwier­
dzono, że Mandelstam bawił pokryjo-
mu w Kownie, gdzie porozumiewał się 

z Waldcmarasem. Mandelstam pobiera 
wysokie wynagrodzenie od rządu litew 
skiesro. 

• 

Genewa, 7 września. 
(Agencja Telegraficzna „Eipress") 

Wczoraj delegacja litewska rozda­
wała wśród członków zgromadzenia Li­
gi broszurę, zawierającą odpowiedź fran 
cuskich profesorów Lapradella, Lafoura 
i Mandelstama na zapytanie rządu ko­
wieńskiego, dotyczącego decyzji amba­
sadorów z roku 1923, uznającej granice 
wschodnie Polski. Profesorowie cl mie­
li rzekomo stwierdzić, że decyzja rady 
ambasadorów nie obowiązuje absolut­
nie Litwy. 

ki 

KamMiemu amputowano mm, 
aby uratować mu życie. 

Warszawski korespondent „Republi-1 Około godziny drugiej minut 30 czte-
(B.) telefonuje: rech chirurgów z dr. generałem Horo-

W ciągu kliku dni ostatnich podawa1 dyuskim na czele przystąpili do opera-
Hśray biuletyny o stanie zdrowia zna-' cjl. Chorego uśpiono eterem i chloro-
komitego artysty, Kazimierza Kamiń- formem. Operacja trwała przeszło 15 
skiego. Wczoraj rano u łoża chorego minut. Noga chorego została odjęta aż 
zebrali się ponownie lekarze, którzy o- do kolana. Po przebudzeniu chory był 
rzekli, że mimo słabego serca amputa- j mocno zdenerwowany i częściowo nte-
cja nogi jest konieczną, ze względu na przytomny. Pod wieczór odzyskał on 
stan postępującej naprzód gangreny. I przytomność i czuje się lepiej. 

Angielski minister skarbu 
przybywa do Pan za. 

Berlin, 7 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Urzędowa „Deutsche AJlgemeine Zol 
tung", donosząc o wyjeździe Churchilila| 
do Paryża, komentuje wyjazd ten jako 
dowód, że wbrew różnym zaprzecze­
niom berlińskim, angielski minister skar 
bu Hczy się obecnie z powtórzeniem o-
ferty Niemiec co do mobilizacii obtiga-
cyj kolejowych. Dziennik podaje, że ao 
gielski urząd skarbu, który dotychcza* 
zajmował w sprawie niemieckich oWL 
gacyj kolejowych stanowisko odmienno 
od Paryża, i który w ostaitnim czasie 
był zdania, że przy obecnych warun­
kach rynku pieniężnego świata obliga­
cje niemieckie mogłyby być ulokowani 
najwyżej po kursie 70 proc. co ozna­
czałoby poważną strat? kapitału d»a 
Anglji, obecnie widocznie przszwycle-
żyj te zastrzeżenia i wątpliwości. Chur­
chill byłby obecnie skłarmy do toko-
wań w tej sprawie, gdyby przedsta­
wiono mu widocznie uchwytne dla An­
glji korzyści na rok budżetowy 1929. 

Lord Birkenhead 
prowadzi sprawy zagraniczne 

w Brytanii. 
Londyn, 7 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Lord Birkenhead zgodził się sprawo 

wać funkcje sekretarza stanu spraw za­
granicznych na czas trwania zgroma­
dzenia Ligi narodów. 

Obowiązek meldunkowy. 
Nowe rozporządzenie m n spraw wewnętrznych. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
W dniu 19 września r. b. wchodzi w 

życie nowe rozporządzenie minister­
stwa spraw wewnętrznych o kontroli 
ludności. W myśl nowych przepisów 
każdy, kto przebywa w jakiejkolwiek 
miejscowości dłużej niż 24 godziny, wi­
nien być zameldowany w ciągu następ­
nych 24 godzin. Zameldowanie jest o-
bowiązkiem właściciela lub dzierżawcy 
domu. w którym przebywa zamieszka­
ły. Kto opuszcza swoje miejsce zamie­
szkania i przenosi się do innego miej­

sca, lub przeprowadza się do innego 
mieszkania w innym domu. chociaż w 
obrębie tej samej miejscowości, musi 
być wymeldowany przed upływem 48 
godzin od chwili opuszczenia miejsca 
zamieszkania. Dla celów kontroli ru­
chu ludności mogą organizacje władz 
administracyjno - ogólnych i policji pań 
stwowej żądać wylegitymowania się, 
zaś dla ułatwienia legitymowania się 
będą wydawane na żądanie przez gmi-
ujflŁdowody osobiste tym osobom, w 
tycn gminach zamieszkałych. Dowody 
osobiste kosztować będą 80 groszy. 

Siedziba Ligi narodów 
będzie przeniesiono z Genewy. 

Paryż, 7 września. 
Sauerwein telegrafuje z Genewy do 

„Matin'a", że pewien wysoki urzędnik 
rady Ligi narodów zapewnił go o za­
miarze przeniesienia siedziby Ligi z Ge 
newy do innego miasta. Dotychczas 
nie znaleziono odpowiedniego placu na 
budowę nowego pałacu Ligi, zaś plac 
kupiony na ten cel okazał się za mały, 
a miasto nie chce wywłaszczyć właści­
cieli prywatnych domów położonych o-
bok. W każdym razie Sauerwein twier­
dzi, że nowa siedziba Ligi będzie rów­
nież w SzWajcarji. 

— Z Berlina donoszą, Iż skutkiem zderzenia 
sie. lokomotywy z samochodem trzy osoby zo­
stały zabite. 

Czechosłowacja i Jugo­
sławia 

interesują się kwestją Nadrenii. 
Berlin, 7 września. 

Korespondent genewski „Vossische 
Zeitung" donosi, że ministrowie spraw 
zagranicznych Czechosłowacji i Jugo 
slawji wczoraj przed południem zwró 
ciii się do Brianda z prośbą, ażeby u 
trzymywać ich możliwie au courant ro 
kowań w sprawie Nadrenji, a szczegól­
nie, ażeby dok.adnie był łaskaw infor 
mować o wszelkich ewentualnych ro 
kowaniach, któreby dotyczyły kwestji 
połączenia Niemiec z Austrją. Kores 
pondent „Vossische Zeitung" donosi, że 
wiadomość ta prawdopodobnie zostanie 
zdementowana. Jednak podtrzymuje on 
całkowicie prawdziwość tej informacji. 
Wiadomość tę zamieszcza dziennik p 
„Mącenie Benesza". 

Delegacja przemysłowców 
polskich 

przybyła do Moskwy. 
Moskwa, 7 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Przybyła tu z posłem Patkiem de­

legacja przemysłowców polskich, po­
witana na dworcu przez prezesa tar­
gów w Niżnym Nowogorodzie, Mały-
szewa, przedstawicieli organizacji gos­
podarczych, członków poselstwa pol* 
skiego i innych. 

Samochód zav aiził 
o balustradę 

/ zabił dwie osoby. 
Boulogne sur Mer, 6 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Podczas wyścigów samochodowych 

jeden z wozów pędząc zawadził o żela­
zną balustradę, przyczem kierowca zo­
stał wyrzucony z auta. Samochód zaś 
pędził jeszcze około 50 m„ Doczem u-
derzył o drzewo i zabił dwie osoby z 
publiczności. Kierowca odniósł tylko 
lekkie rany. 

wznowiła lekcje 

g r y f o r t e p i a n ó w j . 
Sienk iew icza Nr . 3 7 , m. 3 8 , 

o d 3—4- ej. 
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Gdzie tkwi przyczyna zła zabrać 
wskiej. 

musi bezwarunkowo być w większym 
zakresie uwzględniony przy udzielaniu 
przez państwo kredytów poszczegól­
nym przedsiębiorstwom. Tylko wtedy 
można będzie uzdrowić 1 zreformować 
produkcję przemysłu, dać mu możność 
zorganizowania handlu oraz zastosowa­
nia się do potrzeb rynku miejscowego. 
Sytuacja przemysłu 1 handlu wymaga 
również większego uwzględnienia jego 
potrzeb przy zawieraniu traktatów han. 

portu agrarnego. W imię tego eksportu 
bardzo często poświęcało się interesy 
przemysłu. Taka polityka doprowadzi­
ła do rezultatów ujemnych. 

Zbytnie faworyzowanie eksportu a. 
grarnego w traktatach handlowych do. 
prowadziło raczej do tego, że ekspor­
tujemy zbyt wiele produktów rolnych 
tuż po żniwach, na przednówku, nato. 

W pewnej części prasy warszaw­
skiej widzimy w ostatnich czasach for­
malna nagankę na przemysł polski, 
zwłaszcza na przemysł włókienniczy. 
Przedstawia się sprawę tak, ,'akby ta ga-
łęź żyda gospodarczego była powodem 
naszego złego bilansu handlowego. Z po­
dobna opinią spotykamy się również w 
wielu pismach zagranicznych . 

Podrtawą do tej akcji napastniczej 
służy raport Dewey'a, w którym ten a. 
merykański obserwator stwierdza orak 
organizacji w polskim przemyśle 1 han­
dlu, brak przystosowania się do potrzeb 
rynku, brak organrzacyj technicznych, 
które powodują, że Polska nie może kon­
kurować z wielu względów z produkcja 
zagraniczną na rynku polskim, a zupeł­
nie Już musi uznać się za zwyciężaną na 
rynkach zagranicznych. 

Nie mamy bynajmn'ej zpmlaru za­
przeczać tym faktom, przytoczonym 
przez Dewcy'a, uważamy jednak za 
konieczne z a n a l i z o w a ć powo- . 
Hv to™ * ł - i i i i r7Pozv Przemv<sł rmlski k t o r a , d z l ( ? k ' niezmordowanym wysiłkom , T U rq i po wojnie światowej zmniejszyło dy tego stanu rzeczy. Przemysł polski, p r e z y d e n , t a Kemala paszy stała się w c z J s i q b ' a r d7 0 z r i a c z n i c , produkcja narodo-
już od czasu wo?ny światowe, oraz dłu- s a c h 03 'p 'mch państwem par exccl!ence w a osiągnęła w roku 1927 poziom przed 
getrwałej Inflacji pieniężnej, wciąż jesz- europejskiem, a zarazem przedmurzem [wojenny." Charakterystyczną dla stosun-

*/agę, iż 
xrowa. 

dlowych. Dotychczas były one za wic- miast sprowadzamy te samo produ.dnie 
rane głównie pod kątem widzenia eks- do Polski za cenę o wiele wyższą. ">d-

Jest rzeczą Jasną, że społeczeństwo, 
i ogólne gospodarstwo krajowe traci na 
tem bardzo wiele. O ile więc zasada 
faworyzowania rolnictwa może być u-
zasadniona, to krańcowe jej zastosowa­
nie przy którem zamierają przemysł 1 
handel, jest dla kraju wręcz zgubą. 

MAURYCY IGNACY POZNAŃSKI. 

cze walczy z ogromneml trudnościami cywilizacji europejskiej w Azji Mniej-
finansoweml, a zwłaszcza — z brakiem »*«f- cesarstwo tureckie — symbol 
C m r l M w n h r n f o w v r l i To*, r r e c z a iasm bałkańskiego konserwatyzmu mahomc-
sroclKOw obrotowych, jest rzeczą jasna, tańskiego, — jak za dotknięciem różdżi 
że w takich warunkach przemysł nic czarodziejskiej zniknęło z powierzchn* 
mógł zmienić sposobów produkowania,! ziemi, ustępując miejsca państwu nowo-
t. j . ani zastosować się do potrzeb rynku czesnemu, które za główne swe zadanie, 
krajowego, ani też zorganizować handfu ^gfifflftś&ffijSSi 

Turcja przedmurzem cywilizacji. 
Pod r / ą d a m i Kemala Paszy „chory cz łowiek" z i n e ł n i e w y z d r o w i a ł . 

Wydawca pisma „LTconomiste ] pomimo ożywionych dość stosunków | Ciekawą korespondenqę, charaktery 
i « n c . i A„ 7 * - — - T . „ . ~ - - . . . ~ « « U t — J — - J ^ i . ' żującą dobitnie szybki rozwój młodej rt 

publiki tureckiej, przyniósł w tych dniach 
również jeden z największych dzienni­
ków nismieckich „Frankfurter Zeitung". 
Rozpisuje się on obszernie zwłaszcza o 
reformach oświatowych Kemala paszy, 
który, jak wiadomo, przed niedawnym 
czasem zaprowadził w Turcji nową pi­
sownię łacińską. 

Jak donosi korespondent „Frankfur* 
ter Zeitung" już dzisiaj wszystkie urzą* 
dowe dokumenty redagowane są według 

d'Orient" i poseł do tureckiego Zgroma między Turcją a sowietami, — nie zdola 
dzenia Narodowego, Reszid Sawfet bej, ła wytrącić narodu tureckiego z równo. 

: opublikował niedawno na lamach wie- wagi. 
dońskiego ..Ncues Wiener Tagcblatt" Rozwój gospodarczy republiki turec 
dłuższy artykuł na temat politycznej i kiej odbywa się w tempie bardzo szyb-
gospodarczej sytuaq'i republiki tureckiej kiem. Nie bacząc na to, że terytorjum 

Bez jakiejkolwiek pożyczki zagrani-
Bowiem każcie z łych zada,', wyma-[Swata p r i c 0 . a Mrt f l jaeh 1 obwał* 1 ™$*ioZ± J""j\ 29, 
e a „d przemysłowca znacznych zas°- „ i= m ? L 8 z .chna 8 o pokoju nń^dzy *\2ffg5*£? E l ^ f f i ^ 
bów finansowych. [rodami. |mostów. 800 fabryk, szkół i szpitali. Flo 

Dzisiejsza Turcja pracuje nader inten ta handlowa Turcji liczy ogółem 250.000 
;ywnie nad dziełem gospodarczej i kul- (ton pojer-ności. Nie bacząc na tak wici 

Organizacja handlu jest mcżflwa tyl­
ko wtedy, gdy przemysł jest tak dale­
ce zasobny w finanse, że może podczas 
zastoju wstrzymać się od sprzedaży, 
natomiast forsować sprzedaż podczas 

ków tureckich jest ścisła współpraca rzą 
du z prvwatnemi instytucjami gospodar-
czerni Budżet republiki tureckiej j e s i n ^ j . p l w w n i . g d y z prezydent repubU-
zrównoważony, a od proklamowania re- W "»«inłcao me przyjmuje aktów, pisa-
publiki rzrd zdołał już snlacić 5n..000.O0O fYch starą arabską pisownią. Na począt 
untów tureckich na rachunek długu pań.k" »owe3o roku szkolnego nauka nowe-
. Igo alfabetu wprowadzona zostanie w* 

'wszystkich szkołach tureckich. 
Zaznaczyć się godzi, że zaprowadze­

nie nowej pisowni bynajmniej nie jest 
skierowane przeciwko islamowi, jak m* 
żna by było wnioskować z niektórych 
komentarzy prasy europejskiej. Wpro­
wadzenie alfabetu łacińskiego do pisow 

jni tureckiej niema wogóle żadnego za-
t a kie wydatki, zaoszczędziła Turcja pt> barwienia politycznego, jak to ma miej-

' wojnie 100 000.000 tureckich funtów. s c e n a p r z y k ł a d w niektórych związko-
W najbliższym czasie Turcja przepro wych republikach sowieckich, gdzie wła 

'dze zarządziły zaprowadzenie nowej pi­
sowni głównie w celach osłabienia wpły 

Jo*' siike Sn itili 

turalnej rekonstrukcji kraju. Akcja 
jest tu tem łatwiejsza, że Turcja nic zna 
walk klasowych, które w innych pań­
stwach w wysokim stopniu osłabiają si-! wadzi ostateczną stabilizację waluty i pt> 

haussy na rynku. Omijamy tu, natural- } y t w o r c z e n a r o d u J e s t r z e c 2 ą z n a m i e n . | w o ł a d o ż y c i a gan,k Narodowy, którego 
nie, organizację handlu w postaci syndy ną, że nawet propaganda bolszewicka,-— utworzenie zostało już zadecydowane, 
katów, która dla społeczeństwa Jest | , 
bezwzględnie szkodliwa. 

Organizacja produkcji wymaga In-
westycyj, o których przemysł, nie po­
siadający środków obrotowych, nawet 
marzyć nie może. 

Zastosowanie się do potrzeb rynku 
miejscowego jest związane z wprowa­
dzeniem nowych artykułów, dotych-
czas przez przemysł polski nie wytwa­
rzanych. Wprowadzenie artykułów ta­
kich wymaga z jednej strony ofiar fi­
nansowych, z drugiej zaś strony Jest 
zawsze związane z pewnemi inwesty­
cjami. 

wów politycznych islamu. C. P. 

Izwiest'a* nie są zadowolone z niektórych 
p stanowień 

Jak widz'my, zarzuty, które pan 
Dewey stawia przemysłowi naszemu, 
choć w zasadzie są słuszne, nie dadzą 
sie umotywować nieudolnością kierow­
ników przemysłu. Są one raczej wyni­
kiem ogólncl sytuacji gospodarczej. 

Przed niedawnym czasem zaznaczy­
liśmy na tem miejscu że przemysł i han. 
dcl są u nas upośledzone w stosunku 
do sfer rolniczych. Wychodziliśmy z za 
f o ż ^ r a , że faworyzowanie rolnictwa 
last podstawą dobrobytu społeczeństwa 
polskiego, ale faworyzowanie to nie 
może przekraczać granicy, w której 

Moskwa, 7 września. 
(Polska Aecncja I elegraficzna) 

I Z okazji złożenia na ręce ambasado­
ra francuskiego Hęrbette'a formalnego 
aktu o przystąp'enlu ZSRR. do paktu 
KcWoga „lzwiestja" wskazują, że ZSRR. 
czyniąc zastrzeżenia co do tekstu, pod­
kreślił niewystarczalność jego zobowią-

I zań 1 oświadczył swą gotowość do ich 
I rozszerzenia, tcmbardziej więc. ZSRR. 
n'e może uznać za obowiązujące w ja­
kimkolwiek stopniu zastrzeżeń, ogra-

' niczających postanowienia paktu. Ko­
respondencja dyplomatyczna niektó­
rych mocarstw w sprawie worowadzo-

. nych do paktu zastrzeżeń przyjęta była 

przez ZSRR. Jedynie ad hiformandum 1 
wyłącznie na własne żądane. Co się 
tyczy noty Kcfloga z dnia 23 czerwca 
może mieć ona znaczenie jedynie jako 
interpretacja zobowiązań, przyjętych 
przex Stany Zjednoczone ZSRR. zwróci 
się do wszystkich tych. dla których 
drogie są Interesy prawd/.'wego poko­
ju i wobec których ln'cJatorowle paktu 
Kelloga zobowiązali się do wyrzecze­
nia się wojny, aby przyczynili się do 
uprawomocnienia tych zobowiązań. 
Paktowi Kelloga—kończą „lzwiestja" 
— winno towarzyszyć rozbrojenie, 
gdyż inaczej pakt ten pozostanie mart­
wą literą. 

Przygotowania wo.enne w flemczesh. 
Budowa soecjalnych dróg samochodowych. 

Berlin. 7 września. 
Wśród europejskich specjalistów, 

zajmujących się problemem komunika­
cyjnym, zainteresowanie wywołała de-

sialTsię"ono już zgubnT dla przemysłu j ?±™*t±ZZ te*'! 
I handlu, a więc dla całej gospodarki 
krajowej. 

Ohecnie, w zwlrzku z tezami De-
wcy'a o z'ym stanie naszego przemy­
słu, musimy stwierdzić, że obdarzanie 
rolnictwa przywilejami w dziedzinie 
kredytu oraz traktatów handlowych 
sięga Już zbyt daleko. Jasne jest, że • -
aby st8ć się czynniki ?m dodatnim dla 
bilansu handlowego, przemysł polski 

z miasta tramwajów elektrycznych 
zastąpienia Ich wyłącznie komunikacją 
autobusową. 

Niebawem zniknąć ma w Wlesbadc-
nte wszelki ślad po tym „wielkomiej­
skim" środku lokomocji. Szyny tram­
wajowe będą usunięte 1 wraz z wago­
nami sprzedane Kownu, o co rokuje 
Barmat, ulice zaś będą specjalnie wybe­
tonowane dla ruchu samochodowego 

wymaganiom postępu technicznego do­
stosowania komunikacji w danym kra­
ju do potrzeb Jego obrony militarnej. 

Na znaczenie celowego rozwoju ko­
munikacji dla zadań armii na wypadek 
wojny zwrócił pośrednio uwagę ppulk. 
Reboul w „Temps". Na budowę dróg 
samochodowych, pisze on. przeznaczy­
ły Niemcy 385 miljonów marek. 

Sieć komunikacyjna autobusów po­
cztowych (nie istnieje w Polsce — przy 
pis Red.) powiększa się w Niemczech z 

! myślą, że samochody te będą mogły 
! kiedyś być użyte dla przerzucenia woj­
ska 

Dekoracja oficerów 
polskich 

oraerami iugosłowiańskiemi. 
Warszawa, 7 wrześnk 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wc:;oraj o godzinie 10 min. 30 w 

gmachu ministerstwa spraw wojsko­
wych odbyta się uroczysta dekoracja 
orderami jugosłowiańskieml oficerów I 
szeregowych wojsk lotniczych, a mia­
nowicie szefa departamentu lotnictwa, 
pułk. Rajskiego, majora Maczewsklego, 
kapitana Besaljaka I Jungrama oraz sler 
żantów Jakimowicza i Czerwonki. Ak­
tu dekoracji, która odbyła się w obec­
ności podsekretarza stanu, generała Ko­
narzewskiego, dokonał attache wojsko­
wy królestwa SMS., ^pułk. Stojanowicz. 

Pogrzeb marynarzy 
łodzi podwodnej L 55. 

Londyn. 7 września 
(Acencja Telecraflczna „Cxx>ress") 

Dziś odbył się na cmentarzu mor-
sk'm Haslar pod Portsmuthem pogrzeb 
42 ofiar marynarzy, którzy zginęli w 
roku 1918 w łodzi podwodnci L 55 pod 
Kronsztatem. Na czele orszaku kroczy­
li żołn'crze a za nimi przedstawiciele 
admiralicji, marynarki angielskiej oraz 
przodstaw'c:ele państw Kigranicznych, 
Pogrzeb wywarł przygnęblaia:'.' ff»l-
żenie. 

Zamierzone przez Wiesbaden zrefor| W samej NadrcnJI kursuje 650 auto-
mowanie komunikacji miejskiej Jest busów które przewieźć mogą 36.000 o-
Drzykladem racjonalnego, nadążającego«sób lub trzy dywizje piechoty. 

— Powszechna sensację wywołało w Me! 
stngforslo eapioszenle fińskiego przedstawicie­
la Mtabu genralnego na manewry arnijl sowie­
ckiej w okręgu Moskwy, a to z tego u-zględu, li 
przed dwoma tygodniami rzad sowiecki doma­
gał się uMinlacla wojskowego fińskiego charge 
d'affa!roi c Moskwy. 

— Szwedzki minister spraw zagranicznych 
zakomunikował posłowi Stanów Zjednoczonych, 
Iż Szwecja przystępuje do paktu przecfwwojea. 
nego. Odnośny wniosek zroszony zostanie przed 
nowoobranym we wrześniu r. b. parlamentem, 
który zbierze sio 10 stycznia roku przyszłego-



Str. 4 

Dziś i dni następnych! 

1928 

C A S I N O 
Ns 249! 

HARRY LIEDTKE w największym swym filmie 
— : pod tyt. 

P A N N A 
z T E M P E R A M E N T E M 
Ulubieniec kobiet, kobietek i kobieciątek zachwyci Łodzianki w roli 

barona, podbijającego serca wytwornych dam w St. Moritz. 
Narty, ślizgawka, miłość i szampan na tle wspaniałego zimowego krajobrazu szwajcarskich Alp. 

O r k i e s t r a p o d k ie r . L. K a n t o r a . BHHH^HBHHBBBSfl 

Pwkk o g. i i Od podz. U flo goili. 3-ej cena wszysfticli Biciu 50 si. i 1 zł. 

G m a c h s ą d u o k r . 
budować będzie firma Hole i S-ka. 

Oncgdaj w gmachu sądu okręgowe­
go odbył się konkurs na budowę gma­
chu sądu przy ul. Narutowicza. 

Po obejrzeniu ofert, sąd konkursowy 
postanowi! powierzyć budowę firmie 
Paweł Hole i S-ka, jako podającej najle­
psze warunki. 

Firma Paweł Hole rozpoczyna na­
tychmiast po zatwierdzeniu konkursu 
przez ministerstwo roboty wstępne przy 
budowie, aby w ciągu 2 lat gmach odda­
ny został do użytku sądu. 

Poświęcenie fundamentów odbędzie 
się w połowie przyszłego miesiąca i na 
uroczystość tę przybędą minister spra­
wiedliwości Meysztowicz, oraz wicemi­
nister Car, jak również- szereg dostojni­
ków państwowych, (b) 

Na n o ż e 
walczyli ze sobą rzeźnicy. 

Pomiędzy rzeźnikami w miejskiej 
rzeźni na ul. Radwańskiej wynikło o-
negdaj krwawe zajście. 

Do prajy ' w rzeźni przybył niejaki 
Chaskiel Frydrych, który chciał praco­
wać narówni z innymi, choć nie n a j e ż a ł 
do związku. 

Przeciwko temu wystąpił robotnik 
Matys Janowski i rozpoczęła się awan­
tura w całej rzeźni, gdy nagle Fryd­
rych nożem rzeźnickim zadał Janow­
skiemu ranę w plecy. 

Rzeźnicy rzucili się na Frydrycha, 
chcąc dokonać na nim samosądu, lecz 
w porę znalazła się policja i areszto­
wała Frydrycha, a rannego Janowskie­
go opatirzył wezwany lekarz, który 
skonstatował dwie ciężkie rany w ple­
cach i odwiózł go do 'Szp i ta la . 

Po tem zajściu z trudem udało się w 
rzeźni przywrócić porządek pomiędzy 
powaśnionymi rzeźnikami. (b). 

Kasjerzy z Koniecpola i Pipidowki 
interpretują przepisy kolejowe według własnego 

widzimisię. 
W Częstochowie kasjer wogóle od­

mówi! wydania ulgowego biletu, moty­
wując odmowę tem, że ową adnotację 

Wiele się pisze u nas o stosunkach, 
panujących na naszych kolejach... Bp 
też mnóstwo większych i mniejszych 
faktów zmusza wciąż nanowo do poru­
szenia tej dziedziny życia społecznego. 

Obecnie mamy do zanotowania na­
stępujący charakterystyczny fakcik, 
który, nota-bene, nie jest, bynajmniej 
jedyny w swoim rodzaju. 

Jeden z naszych czytelników opo­
wiada nam: 

„Syn mój piętnastoletni 'uczeń gim­
nazjalny, wracał niedawno, pod koniec 
wakacyj, z miasteczka-Koniecpol przy 
Częstochowie do Łodzi. Na stacji Ko­
niecpol zażądał na podstawie odnośne­
go zaświadczenia szkolnego pół biletu 
do Łodzi. Jednak kasjer w Koniecpolu 
wydał mu bilet jedynie do Częstocho­
wy, zaopatrując zaświadczenie szkol­
ne w adnotację: „Wydano do Często­
chowy—Częstochowa wyda dalej". 

uczeń mógł sam napisać... Svn mój, 
podejrzany — licho wie, dlaczego — 
o szachrajstwo zwrócił się do dyżurne­
go ruchu, ten poradził mu jedynie napi­
sać skargę do dyrekcji, a tymczasem— 
trzeba było kupić cały bilet... Bo pociąg 
nie czeka..." 

Przygód takich i podobnych, na tle 
zaświadczenia szkolnego w celu uzy­
skania zniżki, mają uczniowie łódzkich 
szkół sporo. 

Wielu kasjerów w cailej Polsce in­
terpretuje sobie nieraz bardzo indywi­
dualnie prawo o zniżkach kolejowych. 
Należałoby, aby miarodajne czynniki 
wejrzały wreszcie w tę porządki. Zao­
szczędziłoby to wielu podróżnym przy­
krości i niespodzianek. R. 

Tabela kar w fabrykach 
wywołała energiczne protesty związków robotniczych. 

safi. Tabela kar, będąca powodem za­
targów, jest redagowana przez prze­
mysłowców już od roku 1924 

N a r a d a k u p c ó w 
w sprawie wyborów do izby 

przemysłowo-handlowej'. 
Oncgdaj odbyła się narada organizacji 

kupieckich w sprawie wyborów do iz­
by przem.-handlowej. W naradzie wzię­
li udział przedstawiciele stow. kupców 
(Piotrkowska 73), centr. związku kup­
ców (Piotrkowska 10), detafcistów i 
mniejszych organizacji. 

Celem usprawnienia działalności 
wszystkich stowarzyszeń, zebrano spi­
sy członków tych organizacji według 
kur.ii i na tej podstawie ułożone zosta­
ną listy kandydatów z uwziględinieniem 
przedstawicieli organizacji kupieckich 
na prowincji polskich i żydowskich. 

W przyszłym tygodniu odbędą się 
dalsze narady, już nad listami kandyda­
tów na radców izby. (b). 

W związku z wybuchającymi osta­
tnio w fabrykach łódzkich zatargami, 
spowodowanemi wywieszeniem przez 
poszczególnych przemysłowców no­
wych regulaminów pracy i tabeli kar 
opracowanych przez związek przemy­
słu włókienniczego w państwie pol-
skiem, przewodniczący zarządu głów­
nego klasowego związku włókiennicze­
go, p. poseł Szczerkowski, odbył dłuż­
szą konferencję z okr. inspektorem pra­
cy, p. Wojtkiewiczem, oraz obwodo­
wym inspektorem, p. Wyrzykowskim. 

P. poseł Szczerkowski wskazał, że 
wywieszenie nowych tabeli kar wywo­
łało niesłychane wzburzenie- wśród ro­
botników, którzy gotowi są chwycić się 
wszelkich środków, by spowodować ich 
anulowanie. 

Tabele kar — podkreślił p. poseł 
Szczerkowski — były układane przez 
przemysłowców jednostronnie, bez po­
rozumienia się i współpracy ze związ­
kami zawodowymi, z którymi powinni 
byli poszczególne punkty uzgodnić. 

P. poseł Szczerkowski prosił prze­
to p. inspektora Wojtkiewicza, aby, o 
ile to możliwe, nie podpisał tych tabeli 
kar i przyjął do wiadomości oświadcze­
nie związków zawodowych, że sprze­
ciwiają się kategorycznie całemu sze­
regowi punkjtów tabeli. 

W odpowiedzi pp. inspektorzy Wojt­
kiewicz i Wyrzykowski oświadczyli p. 
posłowi Szczerbowskiemu, że wszyst­
kie punkty opracowanej przez przemy­
słowców tabeli kar są zgodne z przepi­
sami ustawy o pracy w przemyśle, wo­
bec czego inspektorat pracy nie może 
tabeli tej nie zaakceptować i nje podpi-

Nowa tabela kar tem się różni od da­
wnej, że gdy ta ostatnia w poszczegól­
nych punktach zawierała kary wyższe 
od obecnych, to maksimum kary było 
niższe, gdyż wynosiło tylko 2 złote, 
podczas gdy obecna tabela kar przy niż 
szych karach w poszczególnych punk­
tach, zawiera maksimum wyższe, bo 
wynoszące jedną czwartą zarobku ro­
botnika, co jest zgodne z ustawą, wobec 
czego inspektorat pracy nie może 
wnieść przeciwko temu sprezciwu. 

Następnie pp. inspektorzy wskazali, 
że z pewnością w 85 proc. fabryk łódz­
kich tabele kar wcale nie będą wywie­
szone, a tem samem kary nie będą mo­
gły być do robotników stosowane. W y ­
wieszenie tabeli kar nie jest obowiązu­
jące, podczas gdy bezwzględnie obowią 
żujące jest wywieszenie regulaminu 
pracy. 

Wreszcie p. inspektor Wojtkiewicz 
oświadczył, że na odbytej w minister­
stwie pracy konferencji okręgowych in 
spektorów pracy postawiony był wnio­
sek, by tabele kar w fabrykach były 
wogóle zniesione. Wniosek ten jednak­
że nie przeszedł, gdyż większość inspek 
torów była zdania, że tabele kar warun 
kują spokojną i przykładną pracę. 

Przyjąwszy powyższe oświadczenie 
inspektora pracy do wiadomości, p. po­
seł Szczerkowski oświadczył jednak, 
że związki robotnicze bezwzględnie nie 
zaakceptują nowowywieszonej tabeli 
kar 1 będą ją zwalczały wszelkiemi mo-
żliwcmi środkami, (p) 

Kto wysrał 
w drugim dniu ciągnienia loterii 

państwowej'. 
W drugim dniu ciągnienia 5-tej kla­

sy 17-ej loterji państwowej padły na­
stępujące wygrane: 

Zł. 25.000 na nr. 142225 
Zł. 15.000 na nr. 6462. 
Zł. 5.000 na n-ry 14625 66348 93982 
Zł. 3.000 na n-ry 8154 79960 140580 

147626 150265 150539. 
Zł. 2.000 na n-ry 45359 45482 67753 

79707 92134 97382 115127 119410 153989 
Zł. 1.000 na n-ry 13838 18888 20875 

31934 56676 62042 63168 75126 79431 
91150 95747 100252 103275 111516 111560 
133819 133970 135622 137286 143823 
148472 150045. 

Zł. 600 na n-ry 201 433 10289 16276 
24146 41066 41285 45377 48181 56998 
59659 64951 73335 74482 76383 84782 
95351 96410 98867 100030 1000079 108174 
125335 133425 146499. 

Zł. 500 na n-ry 180 3965 4607 4975 
7720 9871 11142 12416 13865 13929 15684 
17046 18807 18869 19518 22267 23904 
27669 28994 29314 29490 31474 31976 
32198.33239 35421 37779 38818 38154 
39910 39981 40642 41210 41285 42028 
42196 42751 42862 43868 45429 47530 
48301 48812 49569 49723 51691 52835 
53150 ,54621 54960 55291 55907 56103 
58637 60115 61231 63396 64734 77200 
77896 66425 67566 67893 68691 69419 
69639 70135 70151 70304 71148 71649 
74004 77142 76711 78071 79181 79330 
81865 83533 83530 84663 88298 9268/ 
93865 94677 97682 97743 100459 102259 
102969 104136 105226 105307 105587 
105741 106849 109325 110521 110641 
112285 117261 118308 121090 121885 
122737 123956 126201 127569 128412 
130485 130971 132505 133576 135581 
135965 135977 136790 137275 139138 
140147 150661 153420 153660 153965 

W i ę c e j u w a g i ! 
Fatalny błąd na szarfie od wieńca. 

W niedzielę odbyć się ma uroczysty 
pogrzeb dwóch robotników łódzkich— 
ofiar walk o niepodległość w r. 1905-06. 
Szykuje się do uczczenia pamięci pole­
głych szereg organizacji, związków i 
stowarzyszeń, które z pewnością ude­
korują groby bohaterów kwieciem i 
wieńcami 

Widzieliśmy wczoraj przypadkowo 
jeden z przygotowanych wieńców. Znaj 
duje się on w oknie wystawowem kwia 
ciami przy zbiegu ulic Konstantynow­
skiej i Gdańskiej. Wieniec to legji czy 
związku inwalidów pracy. 

Na czerwonej szarfie zaś złotemi ii-
terami zlłożony jest napis: „Poległym 
z caratem". 

Dziwne, że nie zwrócili uwagi na tak 
rażący błąd kierownicy stowarzysze­
nia. Przykro wszak będzie, gdy później, 
w uroczystej chwili złożenia wieńców 
na grobach, spostrzegą wszyscy tę nie­
dokładność. Mała rzecz, a byftby wstyd 

(—is). 

j 
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Narodzenie N.M.P. 
* Sergjusze P. W. 

Wschód słońca o g. 
Zachód słońca o g. 6.08 
Wschód ks. o g. 10.42 
Zachód ks. o g. 2.54 
Długość dnia: 13.39 
Ubyło dnia: 4.00 

Powrót lata. 
Po szeregu dni chłodu wróciło znów do nas 

tato. Niewiadomo wprawdzie co nam każdy 
dzień następny przyniesie, onegdaj jednak 1 
wczoraj mieliśmy prawdziwe upalne pogody, 
alczem w połowie lipca. 

Temperatura dochodziła w południe do 26 
tzopnl Celsjusza. W cleniu, po zachodzie słoń­
ca, termometr wskazywał 20 stopni. Dawno 
taktycznie nie mieliśmy tak ładnego września. 

Trudno stwierdzić, jak sle nadal stabilizować 
•edzle pogoda. PIM. twierdzi, te Jeszcze przez 
szereg dni będzie ładnie. Tyle razy nas Jed­
nak zawiódł, te lepie) nie bawić sle w progno­
styki lecz czekać. 

Mężczyźni rocznika 1908 
będą musieli się zarejestrować. 

Rok rocznie na jesieni odbywa się 
•porządzanie spisów osób w wieku po­
borowym, których przeglądy lekarskie 
zarządzone zostaną na wiosnę roku 
przyszłego, a wcielenie do szeregów 
na jesieni tego roku. 

Obecnie zostanie zarządzona rejestra 
cja w związku ze sporządzeniem spisu 
rocznika 1908. Do tej rejestracji są obo­
wiązani stawić się wszyscy urodzeni w 
roku 1908, przyczem- powinni posiadać 
przy sobie metryki urodzenia, dowody 
tożsamości osoby, a rzemieślnicy legi­
tymacje swoje Przymusowe jest osobi­
ste zgłoszenia się. Na wypadek choro­
by lub innej ważnej przyczyny należy 
przedstawić wiarygodny dokument 
Stwierdzający powód opóźnienia sta­
wiennictwa. 

Rejestracja odbywać się będzie w 
terminie od 1 października do dnia 30 
listopada. Wszyscy powoływani do re­
jestracji powinni złożyć dowód, że 
przed dwoma laty dokonali zgłoszenia 
się do rejestracji. Brak takiego zaświad 
czenia pociąga za sobą odpowiedzial­
ność karno-administracyjną. Osoby 
które były do ostatniego czasu zagra­
nicą, powinny się również zgłosić do 
rejestracji. 

Nie zgłoszenie się do sporządzania 
spisu poborowych, pociąga za sobą 
karę, 

Mieszkanie jest własnością. 
Doniosły wyrok zwierzchności hipotecznej 

w Warszawie* 

z tęsknoty za córką, która 
zgrzeszywszy, starała się 
w sposób zabroniony po­
zbyć skutków zakazanej 
miłości i w obawie przed 
karzącą ręką prawa, uciek­
ła z domu rodzicielskiego. 

Skutki iego 

o czem się me mówi 
rodzicom... 

Dr. LEWITTER 
Z i e l o n a 8 a . T e l . 3 7 - 3 5 . 

Choroby kobiece i akuszerja 

p o w r ó c i ł 

Dowiadujemy się o niezmiernie cie­
kawym wyroku wydanym przez t. zw. 
zwierzchność hipoteczna w Warsza­
wie, w sprawie sprzedały przez spół­
dzielnię mieszkaniową swym członkom 
na własność mieszkań w wybudowa­
nym przez się domu. 

Wyrok ten Jest swego rodzaju sen­
sacją, zainteresuje teł niewątpliwie sze­
rokie koła społeczeństwa. 

Oto przed kilku miesiącami Jedna ze 
spółdzielni mieszkaniowych, po wybu­
dowaniu dużego domu sporządziła u 
rejenta akt kupna - sprzedały, mocą 
którego nieruchomość została nabyta 
przez poszczególnych członków spół­
dzielni w ten sposób,Ił 
KAŻDY Z NICH STAŁ SIĘ WYŁĄCZ­
NYM INDYWIDUALNYM WŁAŚCI­

CIELEM JEDNEGO MIESZKANIA, 
wszyscy zaś razem (oczywista każdy 
w określonej części) społ właścicielem 
gruntu, ubikacji, fundamentów i t p. 

Na pozór wydawało s*ę to zupełnie 
logiczne, tembardzfle], łe członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej są de facto 
właścicielami, a nie dzierżawcami 
mieszkań w domu spółdzielni. Zacho, 
dziła Jednak kwestja, czy spółdzielnia 
będąca w danym wypadku osobą praw­
ną, może zostać skreślona z hipoteki na 
korzyść wszystkich właścicieli miesz­
kań. 

Wszak w tym wypadku w księdze 
hipotecznej nie figurowałby dom Jako 

taki, lecz poszczególne mieszkania, któ-
reml możnaby dowolnie rozporządzać, 
zaciągać na nie długi hipoteczne, bez 
narażenia sąsiadów na odpowiedział, 
ność, sprzedać Je na własność inne] 
osobie i t. p. 

Kwestję tę przekazano do rozstrzyg­
nięcia t zw. zwiechnoścl hipotecznej, 
która w myśl prawa zatwierdza zezna­
wano przez stronę akty. 

Spodziewano się ogólnie w kołach 
prawniczych, i ł akt notarialny kupna-
sprzedaży spółdzielni nie zostanie u-
względnlony, 1 poszczególne mieszka, 
rńa nie zostaną wciągnięte do ksiąg Jako 
oddzielne własności hipoteczne. 

Tymczasem Jednak, przed kfiku dnia­
mi 
ZWIERZCHNOŚĆ HIPOTECZNA WY­
DZIAŁU UZNAŁA AKT, MOCA KTÓ­
REGO DOKONANA ZOSTAŁA SPRZE 

DAŻ MIESZKAŃ, 
a tem samem stworzono precedens w 
rozstrzyganiu podobnych spraw we 
wszystkich spółdzielniach mieszkanio­
wych. 

Decyzja ta posiada bardzo poważne 
znaczenie, zatwierdza bowiem w naj­
obszerniejszym tego słowa znaczeniu 
prawo własności mieszkań dla człon­
ków wszelakich spółdzielni mieszka­
niowych. Niewątpliwie przyczyni się 
teł do wzmożenia się mieszkaniowego 
ruchu spółdzielczego. (—is). 

• Str. 5 

Panie inżynierze! 
Na miły Bog, każ pan zabrać 

te deski z ul. Piotrkowskiej. 
Kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę, i ł 

po zakończeniu jakichś robót prowa-
dzonych na ulicach naszego miasta, dnie 
całe, niemal tygodnie pokutują na chod­
nikach pamiątki po tych pracach, w po­
staci stert cegieł, grud ziemi i stosów 
belek. 

Leży to, leży, aż któregoś dnia ktoś 
sobie o tem przypomni i każe wreszcie 
wywieźć. W międzyczasie jednak ulica 
jest zatamowana, przejście przez nią 
nie należy do rzeczy łatwych, a wy­
padki potknięcia się, upadku, zwichnię­
cia nogi czy podarcia ubrania nie na­
leżą do rzadkości. 

Dzieje się tak niestety, niemali zaw­
sze. Przed kiilku dniami też Układano 
rury kanalizacyjne na ul. Piotrkowskiej 
na odcinku ul. Narutowicza—Traugut­
ta. Roboty zostały zakończone, do­
ły zasypane, a mimo to po przeciwnej 
stronie ulicy na chodniku, leża już od 
szeregu dni sterty nikomu niż niepo­
trzebnych desek. Dzieje sie to tuż pod 
bokiem wydziału kanalizacji, który mi­
mo to nie kwapi się wydać odpowied­
niego zlecenia nadzorcom robót. 

Kto się więc zająć ma tą sprawą? 
Trudno wszak pozwolić, bv na najbar­
dziej ożywionej ulicy, przeładowanej 
ruchem, a nadto posiadającej tak wyiąt 
kowo wąskie chodniki, urządzano skła­
dnicę materiałów budowlanych. 

Ludzie popychają się wzajemnie, po­
tykają się, niszczą sobie ubrania i two­
rzą zatory, a nikogo to nie obchodzi. 

Uważamy, że skoro właściwe kie­
rownictwo robót nie zadaje sobie tru­
du wydania odpowiednich zleceń, po­
winna to uczynić policja. Od niej wszak 
zależy utrzymanie porządku i ładu na 
ulicy. (—is). 

Specjalny podateli na rozbudowę 
będzie pobierany od wszystkich lokatorów. 
Komerne (antycznie wynoiić będzie 13Z prac. przedwojennego. 

W swoim czasie donosiliśmy o pr" 
Jekcie ministerstwa skarbu w sprawie 
wprowadzenia podwyżki komornego, 
przyczem podwyżka ta miałaby stwo­
rzyć fundusz na rozbudowę iroast. Mi ­
nisterstwo skarbu odwołało Jednak tę 
wiadomość, to też przypuszczano, iż o 
podwyżce komornego nie będzie więcej 
mowy. 

Tymczasem Jednak, Jak to Już do. 
niósł wczorajszy „Express Wieczorny", 
SPRAWA PODWYŻKI KOMORNEGO 

STAŁA SIE ZNÓW AKTUALNA. 
Mianowicie wysunięty został projekt 

wprowadzenia w najbliższym czasie 
dodatku do komornego w wysokości 32 
proc, przyczem 16 proc, dollczonoby 

w pierwszym roku, a drugie 16 proc. w 
drugim roku od dnia ogłoszenia rozpo. 
rządzenia. 

Podwyżka ta wprowadzona byłaby 
z następujących powodów. Rozbudowa 
miast nie może liczyć w chwili obecnej 
na przypływ kapitału amerykańskiego, 
gdyż flnansjera amerykańska wstrzy­
muje się narazle od wszelkich operacji, 
ze względu na zbliżające się 
WYBORY PREZYDENTA STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH. 
Koniecznością więc staje się, by roz­

budowa oparta została na źródłach lo. 
kałnycli. W poszukiwaniu tych źródeł, 
zwrócono uwagę, iż do usunięcia gło­
du mieszkaniowego winni w pierwszym 

Brak 2-ch ucznów 
spowodował zamknięcie szkoły wiejskiej, do której 

zapisało się 38 dzieci. 
Dowiadujemy się o niezwykłym dzi-

] wolągu szkolnym jaki miał miejsce w 
miasteczku Golanka pow. tarnowskiego 
w Małopolsce. Dziwoląg ten, faktycz­
nie nie znajduje sobie równych. 

Oto jedyna szkoła w tem miasteczku 
została zamknięta i to z przyczyn, które 
posłużyć mogłyby za temat dobrego dow 
cipu. Mianowicie zamknięto ją dlatego, 
że do szkoły zapisało s-ię w bieżącym ro 
ku tylko 38 uczniów, podczas gdy usta­
wa przewiduje, że szkoła może być czyn 
na tylko przy liczbie zapisanych 40 u-
czniów. 

Martwa tedy litera ustawy spowodo­
wała, iż przez brak dwóch uczniów, 38 
nie będzie korzystało z nauki szkolnej, 
ponieważ najbliższa szkoła odleiiła jest 

od Golanki o blisko 9 kim. 
Jakże wygląda w tym stanie rzeczy 

przymus szkolny, co mają czynić dzieci, 
ażeby sprostać dyktowanym nietylko 
przez państwo, ale i przez własny inte­
res, koniecznościom i co ma myśleć lud­
ność, od której się wymaga przestrzega 
nia ustawy. 

Możeby czynniki miarodajne zech­
ciały, interesując się rozmaitemi nowemt 
metodami nauczania, wynajdywaniem ct. 
raz to nowych podręczników szkolnych, 
wglądnąć w istotę rzeczy i nie dozwolić, 
ażeby przyszli obywatele państwa stali 
się analfabetami, nie z własnej winy. 

Wierzymy, że sprawa ta będzie po­
myślnie dla obu stron natychmiast za­
łatwiona. 

rzędzie przyczynić się ci, którzy właś­
nie z powodu tego głodu najbardziej 
cierpią, a więc lokatorzy. Stąd powstał 
też projekt początkowy, wycofany, o 
waloryzacji komornego do 172 proc, 
stąd też ostatni plan 
PODNIESIENIA PEŁNEJ WARTOŚCI 

KOMORNEGO DO 132 PROCENT. 
Wobec tego jednak, Iż wprowadze­

nie dodatku do komornego wymagało, 
by nowelizacji ustawy o ochronie loka­
torów, projekt przewiduje, że dodatek 
ten nie będzie się łączyć zupełnie z po­
jęciem komornego, lecz pobierany bę­
dzie odrębnie. 

Bardzo możliwe, że zostanie on po-
prostu wprowadzony, Jako 
SPECJALNY PODATEK NA ROZBU­

DOWĘ, 
który obliczany będzie w wysokości 32 
proc. od opłacanego komornego. 

Jak się dowiadujemy, w powyższej 
sprawie rozpoczną się w najbliższym 
czasie konferencje międzyministerialne, 
poczem projekt przedstawiony zostanie 
komitetowi ekonomicznemu ministrów. 

Zaznaczamy, iż wiadomość powyż­
sza pochodzi ze źródeł urzędowych, l i ­
czyć się więc należy z tem że projekt 
ten, w te] czy innej formie, może być 
zrealizowany. ( is). 

OCXXXXXXXXXX»OOOOCXXXKX>30COOOOO 

choroby wewnętrzne i dzieci 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę 

na ul Gdariską 25, lei. 7345 
Przyjmuje od 3—5 po pol. 
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TJE/T 
MUZYKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
KSIĘŻNICZKA TURANDOT 4*. 

W świetnej Inscenizacji Konstantego Tatar­
kiewicza, w przepysznej oprawie dekoracyjnej 
i kostiumowej Konstantego Mackiewicza cieszy 
sic wzrastającem powodzeniem. 

Całość jest jednym z najatrakcyjniejszych, 
najefektowniejszych i najoryginalniejszych wi­
dowisk, jakie kiedykolwiek na naszej scenie by­
ły wystawiane. 

Początek o godz. 8 min. 30, koniec parę mi­
nut przed dwunastą. 

We wtorek po cenach popularnych „Golem". 
Bilety już do nabycia w kasie zamawiań. 

TEATR KAMERALNY. 
otworzy swoje podwoje w przerobionej, od­

nowionej widowni oraz na ulepszonej, powięk­
szonej scenie w czwartek przyszłego tygodnia. 

Na Inaugurację pójdzie świetna komedia sa­
tyryczna J. Szaniawskiego „Papierowy Kocha­
nek". Reżyseruje Edmund Wierciński. 

Dekoracje Konstantego Mackiewicza. 
W rolach głównych: Marja Wiercińska, Ma­

rian Lenk, Stefan Michalak, Jan Hajduga i Ja­
cek Woszczerowicz. 

Sprzedaż biletów na inaugurację od dzisiaj w 
cukierni Gostomsklego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wlec inauguruje dyr. Pilarski szósty se­

zon istnienia teatru popularnego w Łodzi uro-
czystera przedstawieniem, na które wybraną 
została sztuka historyczna „General Bem", we­
dług powieści Gąsiorowsklego. Sztuka ta zbie­
ga się niemal z uroczystościami ku czci wiel­
kiego bohatera narodowego, generała Bemia, to 
też spodziewać się należy, że cała Łódź tłumnie 

pośpieszy do teatru popularnego, oddając tem 
bodaj w części hołd bohaterowi. 

Z TEATRU „ARARAT", 
kwietny program p. n. Hotel „Terkalja", sta­

nowiący nową, oryginalną kartę w dziejach 
szybkiego rozwoju „Araratu", składa się z 10 
artystycznych numerów, które niżej podajemy: 
1. Prolog, 2. Bytere Zeiten, 3. Nyfler-Pyfler, 4. 
Kocia serenada, 5. W wagonie, 6. Rozhulani, 7. 
Sedre Bulek, 8. Nad wodami Babilonu, 9. Wśród 
chasydów, 10. Hotel „Terkalja". Kierów, liter. 
JA. Brodersona. Kierów, muz. — Dawid Bajgel-
man. Dekor. I kostjumy — D. Matus i Sz. Blum. 
Zapowiadacz — M. Nr?Iken. Koncertmistrz — 
Sz. Bajgehnan. Efekty świetlne — J. Jerozolim­
ski. Charakterytzator — Jelin. 

Z A B A W A DLA DZIECI W HELENOWIE. 
Zwyczajem lat ubiegłych odbędzie się w He-

fenowle dziś 1 jutro o godz. 3 30 wielka zabawa 
dla dzieci. 

Zabawy te połączone będą z mnóstwem a-
trakcji, tańcami, pochodami dz ecl i koncertem. 
Gdy się ściemni park oś.victlony zostanie og­
niami bengalskierai l rakietami Zupełnie zro-
łum.ale, że zabawy te wywołały wśród na-
szy milusińskich wielkie zalnte-fcwanie. ł park 
OłćWfciphwie w te dni zapelui się po brzegi. 

TYDZIEŃ SIEROT ŻOŁNIERSKICH.' 
W dniach od 9 do 16 września 1928 r. włącz­

ał*, odbędize się kwesta na ulicach i w lokalach 

Cublicznych w Łodzi, oraz inne imprezy, na rzecz 
owarzystwa Opieki nad Sierotami po Żołnie­

rzach W. P. 
Zarząd Towarzystwa wierzy, że łodzianie zna 

TŃ ze swej ofiarności nie zawiodą i w roku bieżą­
cym pokładanych w nich nadziei i choćby naj­
mniejszym datkiem poprą ten zbożny cel. 

Legitymacje i listy dla kwestujących będą wy­
dawane od dnia 8 września 1928 r. codziennie od 
godziny 15-ej do 20-ej. 

KURSY PRZYGOTOWAWCZY DO SEMINAR-
JUM NAUCZYCIELSKIEGO. 

W dniu 3. 9. 1928 r. otrzymała dyrekcja pań­
stwowego seminarjum nauczycielskiego zezwo­
lenie M. W. R. 1 O. P. na otwarcie kursu przy­
gotowawczego. 

Do podania, wystosowanego przez opiekę 
domową, należy dołączyć: 1) metrykę urodze­
nia w pełnym wypisie, i i uczeń do 31. 12. b. r. 
kończy 13, względnie nie przekracza 16 lat; 2) 
życiorys własnoręcznie przez ucznia napisany; 
3) świadectwa szkolne; 4) poświadczenia szcze­
pienia ospy. 

Przy szkole jest Internat, w którym opłata 
wynosi 60 zł. miesięcznie. O dopuszczeniu do 
egzaminu i terminie zawiadomi dyrekcja. 

SZKOŁA DROGISTÓW W L O D Z I 
Z inicjatywy stowarzyszenia właścicieli skła 

dów aptecznych w Łodzi w roku ubiegłym po­
wołano do życia w naszem mieście koedukacyj­
ną szkolę dlad rogistów w Łodzi. Powstanie tej 
placówki zawodowego wykształcenia .należy 
również w lwiej części do zasług wydziału oś­
wiaty i kultury przy magistracie m. Łodzi, gdyż 
dzięki udzieleniu tej szkole odpowiedniego lo­
kalu 1 laboratorium chemicznego, urzeczywist­
niono doniosły ten plan. 

Szkoła ta w swym programie przewiduje 
wszechstronne przygotowania uczniów z wie­
dzą zawodową, handlową 1 ogólną, co jest wiel­
kim krokiem naprzód w dziejach zawodu drogi-
stowskiego. Tak dyr. szkoły, p. Inż. Wacław 
Dzleniakowskl, jak również cały zespól nauczy­
cielski tak gorliwie zajęli się szkolą, iż szkoła 
łódzka będzie drogowskazem dla innych szkół 
w Rzeczypospolitej Polskiej. 

Szkoła mieści się obecnie w nowym lokalu 
przy ni. Cegielnianej 70, gdzie w poniedziałki, 
•wtorki i' środy od godz. 6—8 przyjmuje się za 
FTSJF npwowstepujących uczniów. 

B. p. Felicja z Jakubowskich 

D U N O W I C Z O W A 
zgasła dnia 15 sierpnia r. b. w Moskwie i tam została pochowana, o czem w nieutulonym żalu 
zawiadamia krewnych 1 przyjaciół stroskana R O D Z I N A 

Człowiek bez nazwiska. 
Złodziej, oszust i szantażysta w jednej osobie. 

Z Warszawy donoszą: 
Poszukiwało go 26 l istów gończych, 

wysianych, w różnych okresach jego 
„działalności", przez urzędy śledcze 
niemal wszystkich miast w Polsce. W 
jednej miejscowości poszukiwano go ja­
ko Noeoha Freina, w innej—Hermana 
to znów jako Noecha Freiermana, Adol­
fa Koerera lub Arona Górewicza, Ab-
rama Kata, Arona Rosemberga ...któżby 
zresztą wyl iczyć mogił wszystkie jego 
imiona i nazwiska, pod któremj graso­
wał ten szantażysta, złodziei i oszust 
w jednej osobie, dziewięć razy karany 
sądownie, k tóry „karjerę" swa rozpo­
czął już w 12 roku życia, a dziś 'liczy 
dobrą czterdziestkę. 

Dla lepszego scharakteryzowania tej 
niezwykłej, z pośród kryminalistów „ w 
wielkim stylu", postaci warto przyto­
czyć bilans jego działalności „za rok u-
biegły". 

Na początku lutego r. 1927, jako Ab-
ram Kac, przemysłowiec, okradł w pod­
stępny sposób, w hotelu Bristol, p. Al . 
Machin, zabierając jej torebkę z biżu­
terią i futro, w którem znajdowało się 
1500 zł. Po upływie niespełna ki lku ty­

godni, wypłynął już pod linmem nazwi­
skiem w Krakowie, później Lwowie, 
objechał całą Polskę, zatrzymując się 
w pierwszorzędnych hotelach i żyjąc na 
wielką stopę. 

W czerwcu r. b. aresztowany został 
on za kradzież jako lierszel Grunsztein 
z Wilna. Gdy zrobiono odcisk daktylo-
skoipijny Jego palca, okazało się że od­
cisk ten identyczny jest z odciskiem A-
rona Rosenberga z Łucka. Odsiedział 3 
miesiące w więzieniu 1 przekazano go 
brygadzie fałszerstw w Warszawie. 
Tutaj dopiero, po zestawieniu charakte­
rystyk i postaci i systemu pracy poszu­
kiwanych „grubszych" szantażystów, 
okazało się, że w 26 wypadkach poszu­
kiwana jest jedna i ta sama osoba i t<i 
osobą jest Rosenberg, vel Grunsztein 
vel... 

Decyzją sędziego osadzono go w 
więzieniu. 

OSOBISTE. 
W dniu wczorajszym powrócił z ur­

lopu wypoczynkowego i objął urzędo­
wanie naczelny lekarz kasy chorych dr. 
Tomaszewicz. 

BK) i 

1SPLENDID 
D z ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Podwójny szlagierowy program! 
i . 

Danton 
i Robespierre 

Wielka rewolucja francuska. 
Potężny wzruszający i porywający dramat w 10 aktach. 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 
N A J W f f i E m i l Jannings (Daifon) 
° K A Werner KrauMRobBSpierre) 

Dramat erotyczno-obyczajowy w 10 aktac, 
Film ze złotej serii wytwórni „SowKlno " w MosKwie 
Główne role odtwarzają wybitni artyśd Teatru Artystycznego 

w I^osKwic 

Z B. N. CZERNOWĄ na czele. 
Głęboka treść! Nowoczesna wystawał 
Nadzwyczajna gra artystów! 

Ilustracja muz. pod bat. A 

ystawai Piękna myśl! 
Film godny widzenia! 

CzudnowsKiego 

c e n y 
w s z y 31 k ich 

m i e j s c 

M a ł e z a i n t e r e s o w a n i e 
wyborami do rady Kasy chorych 

W dniu dzisiejszym kończą swe czyn 
ności reklamacyjne biura wyborcze ka­
sy chorych. Jak nas informują do dnia 
wczorajszego na ogólną liczbę 170,696 
ubezpieczonych w Lodzi zgłosiło się w 
celu sprawdzenia list wyborczych 7.543 
osób, na 17.211 pracodawców 468. 

Cyf ry te świadczą o tem. że dotych­
czas sprawy wyborów do kasv chorych 
w dość małym stopniu zainteresowały 
ogól pracujący naszego miasta. Dziś w 
ostatnim dniu sprawdzania list spodzie­
wana jest znaczna frekwencja w biu­
rach reklamacyjnych. •—^d— 

WoDna w s z e c h n i c a 
zostanie otwarta w najbliższych 

dniach. 
W związku z bliskiem otwarciem od* 

działu wolnej wszechnicy polskiej w 
Łodzi dowiadujemy się z kół poinformo­
wanych, że kwestja przyznania upraw-
n en absolwentom wolnej wszechnicy 
polskiej w zakresie służby urzędniczej 1 
nauczycielskiej jest w zasadzie przesą­
dzona. 

W krótkim czasie należy oczekiwać 
ogłoszenia rozporządzenia, zaliczającego 
wolną wszechnicę polską do szeregu 
wyższych uczelni. Nadmienić należy, że 
już obecnie rzeczywiści słuchacze wol­
nej wszechnicy korzystają z ulg woj­
skowych narówni ze studentami uniwer­
sytetów. 

Zapisy na wydz ia ły : humanistyczny, 
nauk politycznych i społecznych oraz 
pedagogiczny rozpoczną się w dniu 17 
b. m. o godzinie 3-ej popoł. w lokalu 
szkoły powszechnej przy ul. Nowo-Tar-
gowej Nr. 24; informacyj zasięgać bę­
dzie można w godz. od 3-ej do 7-ej po 
pot. tamże już od 10 września r. b. 

SOBOTA, DNIA 8 WRZEŚNIA. 
11.00—13.00 — Transmisja z Częstochowy 

uroczystości zjazdu Eucharystycznego. Suma 
pontyfikalna odprawiona przez J. E. ks. pryma­
sa Augusta Kardynała Hlonda. 13 00—13.10 — 
Sygnał czasu, hejnał z wieży marjackiej w Kra 
kowie, komunikat lotniczo - meteorologiczny. 
13.10—15.00 — Przerwa. 15.00—15.20 — Ko­
munikat meteorologiczny, nadprogram. 17.25— 
17.50 — Odczyt p. t. „Lotnictwo jako czynnik 
potęgi i dobrobytu państwa" — wygłosi pułk. 
Miecz. Pietraszek. 17.50—18.00 — Przerwa. 
18.00—19.00 — Program dla dzieci. Transmisja 
z Krakowa. 19.00—19.20 - r Rozmaitości. 20.15 
— Koncert wieczorny, w przerwie biuletyn Mes 
sager Polonais w języku francuskim. Koncert 
popularny, organizowany przez orkiestrę filhar­
monii warszawskiej wespół z Polsklem Radjo. 
(Tra.nsnjisja z Doilny Szwajcarskiej). 22.00— 
20.05 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me-
toorologiczny. 22.05—22.20 — Keirunikaty Pa­
ta. 22.20—22.30 — Komunikaty: p yjny, spor 
towy, nadprogram. 22.30—23.30 — i ransmisja 
muzyki tanecznej z restauracji „Oazą". Orkic. 
stra pod kier. Wacława Roszkowskiego I Ign. 
Karbowiaka. 1. Al. Jonson, K. Kahn: Holly­
wood Rose. 2. V. Ellis: The Yale — blues. 3. 
E. Kalman: Wenn die Puszta schweigt — bo­
ston. 4. I. Berlin: Shaking Shc Blues Away. 5. 
Fumando espero — tango. 6. K. Obcrfeld: Fi­
lipina. 7. Cli. Dornberger: Saxophone Scandals. 

NOWA FIRMA SAMOCHODOWA. 
Pod firmą „Samochodowe Zakłady Repera-

cyjne, Inż. Eugcnjusz K. Doering", zostało uru­
chomione przy ul. Kopernika 58 nowe przedsię­
biorstwo. 

Właścicielem Jest p. inż. Doering, znany w 
Łodzi specjalista samochodowy. Zakłady jego, 
urządzone wzorowo, wbogaciły nasze miasto o 
placówkę, która niechybnie przyniesie wielkie 
usługi pp. automobilistom. 

Nowe przedsiębiorstwo zatrudnia wykwali­
fikowanych fachowców, którzy pracuią pod o-
sobistem kierownictwem właściciela. 

P. Doering będąc od kilku lat wykładowcą 
na kursach kierowców samochodowych cieszy 
się uznaniem odnośnych sfer. 

Nie wątpimy, że zakłady jego wkrótce zdo­
będą sobie szerokie kola klijeotell. 
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Powitanie dzielnej drużyny 
która rozsławiła miasto rodzinne i przysporzyła chwały Polsce. 
Święto łódzkiej straży ogniowej. 

Komendant łódzkiej straży ogniowej 
dr. Grohman, otrzymał w dniu wczoraj­
szym depesze od P. Prezydenta Rze-
czypospolitej treści następującej: 

„ Z o k a z j i z a s z c z y t n e g o 
zdobycia I-ej nagrody na 
m ę d z y n a r o d o w y c h z a w o ­
dach st rażackich w T u r y ­
nie , ślę Panu i dz ie lne j 
Jego d rużyn ie p o w i n s z o ­
w a n i e , o r a z życzen ia dal ­
s z e j o w o c n e j pracy 

(—) Ignacy Mościcki" . 
Po odczytaniu tej depeszy strażacy 

wznieśli okrzyk na cześć Polski i Pre­
zydenta Mościckiego, (b) 

Już długo przed godz. 2 min. 40 przed 
dworcem Łódź-Fabryczna zaczęły gro­
madzić się tłumy publiczności w celu 
przywitania powracającej do Łodzi 
zwycięskiej drużyny strażackiej, która 
zdobyła mistrzostwo świata na zawo­
dach międzynarodowych straży pożar­
nych w Turynie, rozsławiając w ten 
sposób imię Rzeczypospolitej Polski 
szeroko w świecie. 

Pociąg wiozący zwycięzców spóźnił 
•Je o 50 mmut. Nieprzejrzane tłumy jed­
nakże czekały cierpliwie. Przed dwor­
cem część placu wysypano piaskiem i 
zarzucono gałązkami sośniny przy 
dworcu zbudowana została brama 
triumfalna z napisem: 

„Witaj, chlubo straży polskiej". 
Brama triumfalna ubrana była emble 

matami straży ogniowej a wiec ka­
skiem, toporami 1 płonącemi pochod­
niami. 

Na dworcu. 
Na krótko przed nadejściem wyga­

danego z niecierpliwością pociągu za­
częli zjeżdżać się przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych w celu 
powitania zwycięskiej drużyny strażac­
kiej. 

Przybyli p. wicewojewoda dr. Lewi­
cki, starosta grodzki p. Strzemiński, do­
wódca O. K. IV gen. Małachowski, w i ­
ceprezydent m. Łodzi p. Rapalski oraz 
Eczni radni i członkowie magistratu; 
prokuratorzy pp. Szmidt i Markowski, 
komendant wojewódzki P. P.. p. pod­
inspektor Elzesser-Niedzielski oraz za­
stępca komendanta policji m. Łodzi p. 
nadkomisarz Weyer który osobiście 
czuwał nad ładem i porządkiem uroczy 
stości. 

Licznie stawiłi się oficerowie łódz­
kiej straży ogniowej pchorniczej oraz 
delegacje straży pożarnych z terenu ca­
łego województwa. 

Na 5 mmut przed nadejściem pociągu 
przymaszerowały pr/ed dworzec dwie 
orkiestry strażackie oraz detegacje 
wszystkich oddziałów łódzkiei straży 
ogniowej niosąc bukiety i wiązanki 
kwiatów dla zwycięzców. 

Na czele oddziału szedł komendant 
Ł. S. O. O. dr. Alfred Grohman. Jedna 
z orkiestr niezwłocznie wynuszerowa-
ia na peron dworcowy 

Raport. 
O godz. 3 min. 40 pociąg wiozący 

zwycięską drużynę zwolna zajechał 
przed dworzec, zerwała sic 

burza oklasków rozentuzjazmowanej 
publiczności, 

orkiestra na peronie zagrała hymn na­
rodowy. 

Jednocześnie ozwały się syreny we 
wszystkich fabrykach łódzkich, zwia­
stujące przybycie zwycięzców. 

Nastąpiła wzruszająca scena powita­
nia przybyłych przez rodziny. Wraz 
ze zwycięzką drużyną przybyli do Lo­
dzi prezes wojewódzkiego związku stra 
ży pożarnych p. Kazimierz Mniewsk' o-
raz insp. wojewódzkiego zwiasku p. 
Eugeniusz Rusiecki, który towarzyszył 

im od Zebrzydowic t. j . od granicy 
polsko-czechosłowackiej. 

Po przywitaniu się z rodzinami 24-ch 
strażaków, którzy zdobyli mistrzostwo 
świata z komendantem swym p. inż. 
Tadeuszem Brzozowskim ustawiło się 
w karnym ordynku na placu przed 
dworcem. 

Przed front wystąpił p. inż. Brzozów 
ski i zdał 
raport p. komendantowi d-rowi Groh­

manowi 
i wręczył mu nagrodę otrzymana od na­
stępcy tronu włoskiego księcia Umber-
to, złoty medal, jak również odznacze­
nia za zwycięstwo w ćwiczeniach szkol 
nych i hydrobalu. 

P. dr. Grohman serdecznie uściskał 
dowódcę zwycęskiej drużyny. Ork e-
stra zagrała fanfarę. 

Następnie komitet pań wręczył 24 
strażakom kwiaty. Wręczyli im rów­
nież kwiaty przedstawiciele deleg"u\ti 
strażackiej. Ogorzali chłopcy tonęli 
poprostu w kwiatach. Nieprzerwanie 
brzmiały entuzjastyczne wiwaty oraz 
oklaski nieprzejrzanych tłumów. 

Powitanie. 
Nastąpiło uroczyste powitanie zwy-

cięosów przez przedstawicieli władz 
państwowych samorządu i organizacji 
społecznych. 

Pierwszy przemówił do bohaterskch 
strażaków p. wicewojewoda dr. Lewi­
cki, dziękując im w serdecznych sło­
wach za zwycięstwo odniesione w Tu­

rynie w imieniu rządu. W chwili prze­
mówienia p. wicewojewody doręczona 
została p. d-rowi Grohmanowi 
depesza gratulacyjna, która nadesłał 
bawiący na urlopie p. wojewoda Jasz-

czołt. 
Depesza brzmiała jak następuje: 
„Z powodu wspaniałego sukcesu dru 

źyny łódzkiej na międzynarodowych 
zawodach straży pożarnych w Turynie 
składani serdeczne życzenia dalszego 
rozwoju dzielnej łódzkiej straży pgnio. 

; wej ha chwałę Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej, Władysław Jaszczołt. Woje­
woda". 

W imieniu miasta powitał zwycięz­
ców p. wiceprezydent Rapaiski, wska­
zując iż Łódź dumna jest ze swych bo­
haterów, przemówienie swe zakończył 
p. wiceprezydent wzniesieniem okrzy­
ku na cześć łódzkiej straży ogniowej o-
chotniczej, podchwyconego przez roz­
radowane tjłumy. 

Defilada. 
Przez cały czas pracowały bez przer 

wy aparaty filmowe. Fotografowie pra­
sowi dokonywali zdjęć, wreszcie na­
stąpił odmarsz z przed dworca. Na cze­
le pochodu kroczył p. dr. komendant 
Grohman następnie orkiestry, za or­
kiestrami postępowali % p. jnż. Brzo­
zowskim na czele zwycięzców niosąc 
sztandary, jeden powierzony im jako 
reprezentacji Polski przez zarząd głów­
ny straży pożarnych w Warszawie o-
raz przepiękny 
sztandar straży ogniowe! miasta Tury­

nu, ofiarowany w dowód uznania i przy­
jaźni przez straż ogniowa tego miasta. 
Za zwycięzcami postępowała starszyz­
na strażacka i delegacje wszystkich od­
działów. Szał entuzjazmu ogarnął t łu­
my cisnące _ się wzdłuż- ulic, któremi 
przeciągał niezwykły pochód. 

Okrzykom „niech żyją" nie było koń­
ca, idących zasypywano kwiatami. 

UHcami Skwerową, Narutowicza, 
Zieloną i Zachodnia odmaszerowali stra 
żacy do koszar 1-go oddziału przy ul. 
Konstantynowskiej gdzie sporządzone 
zostało wspólne zdjęcie i wydany zo­
stał podwieczorek. 

O godz. 6 min. 30 przy świetle po­
chodni i dźwiękach orkiestr wszystkie 
14 oddziałów łódzkiej straży ogniowe! 
ochotniczej z mistrzem świata na czel» 
przemaszerowały z koszar I-go oddzia­
łu Placem Wolności, Piotrkowską i E-
mUji do V-go oddziału, gdzie zwycięz­
ców powitał chór tegoż oddziału, po­
czerń nastąpiło rozwiązanie uroczysto­
ści, która pozostawiła niezatarte wspo. 
mnienie w sercacli łodzian, (p). 

Bieg korrski dookoła Polski 
rozioczął się w dniu wczora ;szvm. 

(K.) W dniu wczorajszym o godz. 7 Na znak honorowego startera, outk. 
rano nastąpił start biegu kolarskiego do Uhwcha, zwarta grupa zawodników w . 
okoła Polski. Iic>:b;c ponad 70, ruszyła w stronę mo-

Do zebranych na Dynasach zawód-: stu Poniatowskiego, pragnąc czemprę-' 
ników przemówił dyr. państw, urzędu .Izcj znaleźć się na szosie lubelskiej i 
wychów, fizyczn., pułk. Ulrych, poczem J rczpocznć bój 
barwny korowód kolarzy udał się na 
plac Kopernika, gdzie zebrał się już ty­
sięczny tłum widzów. 

Z ogólnej liczby 83 jeźdźców zgło­
szonych, dziesięciu wycofało się preed 
biegiem, a dwuch lekarze niedopu^il ' 
do biegu. 

Towarzyszyły jej okrzyki publicz­
ności, żegnającej entuzjastycznie dziel­
nych kolarzy. 

Między godziną 12-tą a 1-ą jeźdźcy 
byli w Lublinie. Olbrzymi ten bieg 
wzbudził zainteresowanie kół sporto­
wych nietylko w kraju, lecz i zagranicą. 

Prasa w a r s z a w s k a 
me uznaje Łodzi. 

Stosunek Warszawy do Lodzi znany 
jest od dawna. Lekceważenie naszego 
miasta przez wszystkie czynniki sto­
łeczne stało się już przysłowiowem. 
Przyzwyczailiśmy się do tego i osta­
tecznie nie wywiera to już na nas wiel­
kiego wrażenia. 

Są jednak rzeczy, o których przemil­
czeć niepodobna, które musza wywo­
łać w calem społeczeństwie łódzkiem 
odruch oburzenia. Taką sprawą jest 
zwycięstwo łódzkiej drużyny straży 
ogniowej na turnieju o mistrzostwo 
świata w Turynie. 

Prasa stołeczna płszac o zwycię­
stwie nasze] drużyny, nigdzie ani sto. 
wem nie wspomniała, iż drużyna ta jest 
łódzka. Urzędowa agencja telegraficzna 
PAT, donosząc o zwycięstwie delega­
cji polskie], wiadomość swa również 
zredagowała w takiej formie, by nikt 
nie dowiedział się, że laury zwycięstwa 
zdobyła łódzka straż ogniowa. 

Pisano: „nasza", „polska", nigdzie 
jednak nie wspomniano, że to „łódzka". 

Fakt, w wysokim stopniu oburza­
jący. (—is). 

ZByiECZNE i SZKODLiWB. 

Skąd, dokąd, poco i z kim? 
Na te wszystkie pytania musi odpowiedzieć każdy obywatel 
o ile chce zamieszkać w jakimkolwiek hotelu. 

Jak donoszą pisma wiedeńskie, ho­
telarze austrjaccy zwrócili się do rządu 
związkowego z prośbą, która świadczy 
doskonale o pełnem zrozumieniu wyko­
nywanego przez nich zawodu. 

Otóż chcą oni uzyskać od władz ze­
zwolenie na zredukowanie pewnych ru 
bryk, które zwykle należy wypełnić na 
meldunkach. 

Tak m. in. meldunki pytają się o wiek 
wyznanie i — towarzyszącą osobę. Pod­
różni częrto krępują się w dokładmem 
wypełnieniu tych rubryk. Z drugiej stro-. 
ny sfałszowanie karty meldunkowej jest 
karane. 

Co do wieku, to rubryka ta jest — jak 
wiadomo — nie zawsze przyjemna dla 
pań. Któraż z dam nie ulegnie pokusie, 
ażeby sobie na takim meldunku nie od­
jąć parę latek: ot i stało się fałszerstwo. 
Co do wyznania to — jak również wiado 
mo — kwestja ta jest delikatna. Lepiej 
więc — myślą hotelarze — ażeby ta ru<-
bryka była otoczona dyskrecją. 

A wreszcie osoby towarzyszące — 
nie każdy chce się z tego spowiadać w 
miejscach kąpielowych czy letnisko­
wych. „Delikatni'' hotelarze i tę drobną, 

wątpliwość otoczyć raczej pragną dys-
kretnem milczeniem, aby tylko gość przy 
jechał, aby tylko zamieszkał, aby tylko 
— płacił. 

Nie wiadomo, czy rząd przychyli si«j 
do prośby hotelarzy. Jest ona jednak 
charakterystyczną jako przykład daleko 
posuniętego liberalizmu. 

Jakżeż my odlegli jesteśmy od tych 
europejskich stosunków, które austrjac-
ki hotelarz pragnie jeszcze bardziej zmo 
dernizować. U nas nie wystarczy wypeł 
nić kartę meldunkową, w której zapytuje 
się podróżnego o wszelkie możliwe rze­
czy, skąd, dokąd i poco przyjechał, w 
jakiej dziurze urodził się i do jakiej jest 
przynależny. 

W dodatku wydzierają gościowi pa­
szport, czy legitymację przytrzymując ją 
kilka godzin, a nawet i dobę. Jest to po­
łączone z małą operacją finansową, wy­
rażającą się cyfrą 2 zł. 

Że cudzoziemcy nie bardzo są temt 
metodami zachwyceni, nie należy chyba 
dodawać. Są to istotnie horenda, przed 
któremi musi się wzdrygać każdy czło­
wiek, owiany duchem zachodu. 

Owe szykany meldunkowo-paszpor-

towe są bowiem najczystszym stuprocen 
towe są bowiem najczystszym stuproc 
wiadomo, ulubioną maksymą ludzi wscho 
du jest, że człowiek składa się: z ciała, 
duszy i paszportu. Nic więc dziwnego, że 
bez tej trzeciej składowej substancji wła 
snego „ ja" nie może się ruszyć nawet po 
za rogatkę własnej Pipidówki... 

Wracając do owego przymusu mel­
dunkowego, należy się zapytać — jaki 
jest jego cel. 

Bezwątpienia chodzi tutaj w pierw­
szym rzędzie o to, aby gospodarz wie­
dział, kto w jego domu mieszka, powtórc 
aby policja mogła tern łatwiej wykryć 
zbrodniarzy lub osoby poszukiwań* 
przez najbliższych, Co do punktu drugie 
go i trzeciego, to zbrodniarze i inne de­
fraudanci są zwykle zaopatrzeni w roz­
maite dokumenty i wpisują do kart mel­
dunkowych piękne cudze nazwiska. O-
soby uciekające od rodzin, mają też wie­
le sposobów, ażeby uniknąć przedsta­
wiania swych autentyczny A papierów. 
Pozostaje więc człowiek uczciwy, wzgłęd 
nie nie uciekający przed nikim, któremu 
naprawdę nie należy obrzydzać pobytu 
poza -yłasnym domem. 
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N a j w y ż s z e p o w a g i l e k a r s k i e z a ś w i a d c z a j ą , ż e 

; » I I T E t f C ' 
1 uzdrawiają Ullll 

Skrzynka do listów. 
Do Redakcji „Republiki" 

Łódź, 
tjcanowny Panie Redaktorze! 

W tygodniku „Prawda" w Nr. 33 z dn. 12. 8. 
akazał się artykuł pod tytułem „Pepege", jako 
dostawca przędzy", treść którego -wyrządza 
nam zupełnie niezaslużenle wielką krzywdę mo­
ralną. Wobec tego, i ł Redakcja tygodnika 
„Prawda'' nie uważała za stosowne w poruszo­
nej w artykule tym sprawie zwrócić się do nas, 
celem otrzymania Informacji, zmuszeni jesteśmy 
prosić Sz. P. Redaktora o umieszczenie w po­
czytałem Jego dzienniku następującego wyjaś­
nienia za co z góry dziękujemy. 

Potrzebne nam do fabrykacji kaloszy i śnie­
gowców różnego rodzaju trykoty. Jako to try­
koty gładkie, -podszewki i Jersey wytwarzamy 
częściowo, poczynając do kwietnia 1926 r. we 
własnym zakresie. Oddział trykotaży w na­
szym zakładzie przerobił za czas od kwietnia 
1926 r. do maja T . b. włącznie ogółem 56.039 kg. 
przędzy bawełnianej róźmych numerów oprócz 
przędzy wlgoniowej 1 czesankowej. Niezależnie 
od tego przez ten sanj okres czasu sprowadzi­
liśmy od krajowych dostawców przeszło 300.000 
kilogramów różnego rodzaju gotowych wyro­
bów dzianych. 

Przędzę bawełnianą sprowadzaliśmy od kwie­
tnia 1926 r. do września 1926 wyłącznie z za­
granicy za opłatą pełnego cła, a to ze względu 
na to, iż przędza zagraniczna nawet łącznie z 
cłem kalkulowała się o 10—12 proc taniej, niż 
przędza krajowa, pomijając lepsze warunki płat 
noścl. Nie jest naszą winą, jeżeli przędzalnie 
krajowe w oznaczonymi czasie sprzedawały 
przędzę o 20 proc. drożej (licząc bez cła) w 
stosunku dó przędzy zagranicznej. W ostatnim 
czasie, t. j . od dn. 15. 2. r. b. nie sprowadzaliś­
my więcej przędzy zagranicznej, ponieważ nie­
które przędzalnie krsjswe zrozumiały naresz­
cie, że nie ma żadnych podstaw, ażeby w Pol­
sce, gdzie robocizna jest tańsza, a w każdym 
razie nie droższa niż zagranicą 1 gdzie surowa 
bawełna nie opłaca żadnego cła, przędza, ten 
podstawowy półfabrykat, kalkulował się drożej, 
niż gdzieindziej. 

Przejdziemy teraz do .sedna sprawy. Otóż 
szanowny informator „Prawdy" ubolewa nad 
tem, lż w okresie stagnacji na rynku przędzal­
niczym firma „Pepege" niespodzianie występu­
je, jako sprzedawca przędzy ! to po bardzo ni­
skiej cenie, co wywołuje mlmowoH u czytelnika 
mniemanie, iż chodzi tu prawdopodobnie o zna­
czne ilości tego surowca. Otóż „niezwykła" ta 
sprawa wygląda zupełnie Inaczej. Jak zazna­
czyliśmy już na wstępie, sprowadziliśmy w pier 
wszym okresie Istnienia naszego oddziału try­
kotaży przedrę z zagranicy f bp za opłatą peł­
nego cła, przyozem sprowadziliśmy m. i. przę­
dzę pewnej numeracji, przeznaczona. "» wyrób 
jednego z artykułów dzianych. W następstwie 
jednak zmieniliśmy pierwotny plan i zaniecha­
liśmy wyrobu tego artkulu, wobec czego przę­
dza ta pozostała u nas na składzie. Sądzimy, 
że wolno nam z przędzą nabytą zagranicą za 
opłatą cła robić to, co nm się podoba. Przędzy 
tej nie zaofiarowaliśmy na „zagrożonym" ryn­
ku łódzkim, jedynie zaproponowaliśmy naszym 
krajowym dostawcom przędzę tę wzamlan za 
Inny gatunek tejże. 

Ponieważ krajowi dostawcy przędzy propo­
zycji tej nie przyjęli, powołując się na to, że 
przędza ta nie jest Ich wyrobu, zrezygnowaliś­
my z tej tranzakcji zamiennej, udzielając przę­
dzalni nowego zlecenia na dostawę przędzy kra 
JoweJ bez zamiany. W następstwie odstąpiliś­
my w drodze rekompensaty około 3600 kg. bę­
dącej w mowie przędzy jednemu z naszych kra­
jowych dostawców wyrobów dzianych, udzie­
lając temuż Jednocześnie zlecenie na 25.000 kg. 
podszewki. Tak w świetle prawdy wygląda 
sprawa zaofiarowanej przez nas przędzy, spra­
wa wyolbrzymiona przez usłużnego Informato­
ra „Prawdy". 

Teraz przejdziemy do sprawy obrotu uszla­
chetniającego. Otóż uzyskany przez nas obfót 
uszlachetniający odnosi się uletylko do pod­
szewki kolorowej, która jest wytwarzana w po­
łowie z przędzy bawełnianej, a w połowie z 
przędzy wlgoniowej, lecz rozciąga się również 
I na trykoty gładkie, wytwarzane wyłącznie 
tylko z przędzy bawełnianej l na „Jersey . któ­
re składa się w polowie z przędzy czesankowej, 
a w połowie z przędzy bawełnianej. Obrót u-
szlachetnlający obejmuje nietylko przędzę ba­
wełnianą — lecz również przędzę czesankową 1 
wigoniową. Jednak tych dwuch ostatnich ga­
tunków przędzy dotąd z zagranicy ale sprowa­
dziliśmy, a to ze względu na to, że dostawcy 
krajowi w przeciwieństwie do wytwórców przę­
dzy bawełnianej mogli, lub może chcieli konku­
rować z zagranicą. Stosunek wszystkich gatun­
ków przędzy, objętych obrotem uszlachetniają­
cym. Jest następujący: przędza bawełniana'59-
proc, czesankowa 12 proc. wigoniową 29 proc. 
Źe pozwolenia na obrót uszlach. przędzę są wy­
dawane z warunkiem reeksportu wie każdy nie­
wtajemniczony 1 możemy zapewnić s*. Informa­
tora JPrawdy", tż reeksporrujemy nasze wy­
roby | to w ilości 30 proc. w stosunku do ogól-
•ej naszej produkcji. Przez okres czasu od 18. 
9. 26 do 15 b. in. resk.sportowallśmy w postaci 
gotowych wyrobów przędzy bawełnianej 20.281 
kg., czyli skorzystaliśmy /. ulgi cfowej, wyno­
szącej około 20.000.— zł. Wohec wartości na­
szego eksportu i naszej ogólnej produkcji jest 
to śmiesznie mała suma. 

Kle możemy więc zrozumieć ubolewania au-
łnra artykułu nnd „krzywdą" krajowego prze-
wyslu przędzaliiiczeffo. Co się tyczy sprawy, 
Jtk się ustali ilość reetsportowanego towaru' o-
raz zapytania, czy eksport kaloszy i śniegów-

Nie będzie „latających" trumien. 
Rząd zaprojektował spółkę z udziałem państwa i samorządów, 

Lotnictwo polskie zostanie zreorganizowane. 
Z rnicjatywy ministerstwa komuni­

kacji odbyła się w Warszawie w dniu 
6 b. m. pod przewodnictwem t>. mini­
stra Kuhna i przy współudziale wice­
ministra p. Czapskiego, konferencja z 
udziałem przedstawicieli samorządów 
sześciu większych miast, poświecona 
sprawom żeglugi powietrzne! w Polsce. 

W konferencji brali nadto odział 
przedstawiciele ministerstwa sipraw we 
wnetrznych i Lijrl O. P. P. Z pośród 
miast wydelegowały swoich przedsta­
wicieli: Warszawa, Łódź, Kraków, Poz 
nań, Katowice I Lwów, a prócz tejro 
Bydgoszcz wydelegowała samorziitnie 
swojego przedstawiciela do udziału w 
konferencji. Miasto nasze reprezento­
wali na konferencji VTP-' prezes rady 
miejskiej, rnż. J. Holcjrreber i wicepre­
zydent St. RapaSski. 

Zagajając obrady zaznajomił p. mi­
ster zebranych z celem konferencji. 
W związku z upływającym w roku tyc­
zącym terminem koncesji, wydanej w 
swoim czasie zagranicznemu towarzy­
stwu żeglugi napowietrznej, staje się 
aktualną, sprawa racjonalnego rozwią­
zania problemu żeglugi napowietrznej 
w kraju. 

, Ze względu na to, że probierń żeglu­
gi napowietrznej posiada wielka donio­
słość dla państwa i wiąże sie ściśle z 
najżywotniejszemi dziedzinami życia 
państwowego i sospodarczego I że w 
związku z tem w racjonalnym rozwoju 
lotnictwa zainteresowany Jest zarówno 
rząd. Jak samorządy większych miast, 
położonych na szlakach lo+n'czych, 
rząd doszedł do wniosku, że przyszła 
koncesja powinna być powierzona spół­
ce, zorganizowane) przez samorządy 
zainteresowanych miast z udziałem pań 
stwa, przyczerri rząd skłonny jest par­
tycypować w kapitale przedsiębiorstwa 
w stosunku 60 proc. 

Powierzanie przyszłej koncesji pry­
watnemu przedsiębiorstwu z wymie­
nionych względów rząd uważa za nie­
pożądane. 

Zadania spó*ki—zdaniem p. ministra 
—powinny ograniczać się do eksploata­
cji l*nij lotniczych. W zakończeniu p. 
minister zwrócił się do przedstawicieli 
samorządów o wypowiedzenie się. czy 
samorządy wezmą udział w projekto­
wanej spółce. 

Pierwszy zabrał głos p. wojewoda 
Grażyński, wyrażając się z uznaniem o 
projekcie ministerstwa i oświadczając, 
że województwo górnośląskie zdecy­
dowane jest wziąć udział w projekto-
wanern przedsiębiorstwie, przyczein 
gotowe jest partycypować w kapitale 
przedsiębiorstwa nawet w wysokości 
5f proc. 

ców usprawiedliwia udzielenie obrotu uszlacfc., 
to uważamy za stosownlejsze rozwiązanie tych 
zagadnień pozostawić czynnikom kompetent-
niejszym. Dla uspokojenie jednak zrozpaczone­
go autora artykułu, śpieszymy wyjaśnić, iż o-
brót uszlachetniający przędzą zastał nam przy­
znany po długich i żmudnych badaniach zc stro-
ay czynników miarodajnych, którym w sposób 
drobiazgowy udowodniliśmy potrzebę takiego 
obrotu, zaś po udzieleniu zezwolenia odbyła alę 
pod śdsłą kontrolą organów celnych próbna fa­
brykacja wyrobów dzianych, jak równie?, kon­
trola dalszej przeróbki, półfabrykatów dzianych 
— celem otrzymania ostatecznego produktu. 

Powyższe wyjaśnienia nasze wystarczą, zda­
je się zupełnie, aby naocznie zilustrować ..grun-
towność" otrzymanych przez autora artykułu 
informacji, jak również przekonać czytelników 
poczytnego pisma WPatiów, Jak niestosowne są 
napaści bez wszelkich podstaw. 

Ostatnią część artykułu, w której autor ro­
bi norn zarzut, Iż zamiast przerabiać przędzę, 
występujemy na rynku w charakterze dostaw­
cy | że pozwolenie na obrót wydane zostało w 
niewłaściwe ręce, pozwalamy sobie pozostawić 
bez odpowiedzi, chcąc utrzymać dyskusję w tej 
materii na poziomie godnym ludzi kulturalnych. 

Racz, Szanowny Panie Redaktorze, przyjąć 
wyraz naszego wysokiego poważania. 

„PKPEGE-
PofsW Przemyśl Gumowy Tow. Akc. 

(—) podpis nieczytelny. 

Z kolei zabrał głos p. wiceprezy­
dent Rapalsiki, który oświadczył, że na­
leży powitać z uznaniem dążenie rządu 
do tworzenia spółek mieszanych z u-
działem rządu S samorządów. Samo­
rząd zdaje sobie sprawę, że spółka nie 
będzie miała cech przedsiębiorstwa do­
chodowego, ma ona Jednak charakter 
państwowo-twórczy, działalność jej bo­
wiem zazębia się w siposób jak najści­
ślejszy zarówno z interesami państwa, 
jak 1 z rozwojem gospodarczym miast 
ii dlatego samorządy zainteresowanych 
miast wezmą udział w przedsiębior­
stwie. Wskutek braku czasu sprawa ak­
cesu do spółki rozpatrywana była tyl­
ko przez prezydjum magistratu m. Ło­
dzi, które uchwaliło wstąpić do spółki 
nie przesądzając wysokości udziału. 
Oczywiście stanowisko magistratu m. 
Łodzi uzależnione jest od decyzji rady 
miejskiej, która niewątpliwie zajmie sta 
nowisko przychylne. Analogiczne oś­
wiadczenie w imieniu m. st. Warszawy 
złożył p. wiceprezydent Szpotański o-

raz przedstawiciele wszystkich pozo­
stałych miast, reprezentowanych na, 
konferencji, a w tej liczbie i wiceprezyw 
dent m. Bydgoszczy. 

Po zakończeniu konferencji pp. wi ­
ceprezydent Rapalski i prezes inż. Hole 
greber uzyskali audiencję u p. ministra, 
komunikacji, podczas której poruszyli 
sprawę zamierzonego pominięcia Lo­
dzi w projektowanej nowej międzyna­
rodowej linjl kolejowe! 

Pan minister przyrzekł, te rozwaiy 
postulaty Łodzi po zapoznania się z o-
plnją p. inż. Budkiewicza, który w dniu 
5 b. m. bawił w Łodzi w celu zaznają, 
mienia się ze sprawą. Żegnając p. mi­
nistra przedstawiciele miasta nadmie­
nili, że upośledzenie Łodzi przez wła­
dzo centralne daje stę dotkliwie odczu­
wać również w szeregu innych dzie­
dzin 1 te w krótkim czasie samorząd) 
wydeleguje swoich przedstawiciefl w 
celu szerszego omówienia bolączek Ło­
dzi. 

R o c z n i k 1 9 1 0 . 
Kto ma się zgłosić dziś. 

W dniu dzisiejszym winni stawić.się 
dla rejestracji w biurze wojskowo-po-
licyjnym (Piotrkowska 212) mężczyźni 
rocznika 1910 zamieszkali w obrębie 
3-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery A, B, C, D, oraz zamieszkali 
w obrębie 8-gq komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery H, Ch, L J, K, L, 
Ł, M. 

Jutro, w niedzielę, rejestracja nie od­
bywa się. (b). 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu. 

WozoraJ na rynkach sprzedawano: masto 
6—7S0, ser 1.80—2.00, jajka 2.10—2.50, twaróg 
1.40—1.50, mleko 40—45 gr„ śmietana 2.40—2.50 i 
kartofle 30—40 gr„ marchew 5—10 gr., buraki 
10 gr., oeórkl 40—00 irr.. szpinak 50—70 gr., 
S T C Z J W 60—65 gr., kalafiory 80—1.40, pomidory 
1.00—1.20, fasola 2.10-3J50, cebula 80—90 gr., 
kapusta 10—25 gr., kurczę 1.75—2 50, kura 4.50 
—5.50, kaczka 4—5.50, gęś 9—10 zł. (b) 

Dyżury aptek. 
Dzfś, w nocy. dyżurują apteki: G. Antonie, 

wlcza (Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego (ał. 
Piotrkowska 164). W. Sokolewicza (Przejazd 
19), R. RernWollńskiego (Andrzeja 26), J. Zoo-
delewicza (Piotrkowska 25, M. KasperklewiczaH 
(Zgierska 54), S. TrawkowskieJ (Brzezińska nr.) 
B ^ , a , « •• -. 

P R Y W A T N A 
S Z K O Ł A P O W S Z E C H N A 

M m i i mmtm\ 
U L . P I O T R K O W S K A 8 4 , 

przyjmuje chłopców i dziewczynki 
od lat 7 i gruntownie przysposabia 

do szkół średnich. 

Prz? szlole h M freudowski z ogrodem 
• dla dzieci od lat 4. • • •< 

Zapisy, informacje 
codziennie od 10—12 i od 16—18-ej 

R ó ż a S y r k i s o w a 
P i o t r k o w s k a 8 8 . 

p o w r ó c i ł a a 
T e l e f o n 2 9 - 7 1 

z najnowszymi modelami na sezon jesienny 
i zimowy. 

Par* HBbERAH Park HEuENoW 
Wielka zabawa dla dzieci 

pełąeeema z keacertoot • r h i w t r y jt»4 dyr. Kapelmistrza R. T 5 1 g a . 
Mnóstwo atrakcji i niespodzianek. Gry i fatice z dziećmi ped kierunkiem znakomitego baletmisfrca 
p. Wla ł«w#bl* f l (» . Przejaidrka na osiołkach, Pochody dziecinne z chorągiewkami i latarkami 

Rakiety i ognie bengalskie. Sensacyjna atrakcja, Wielkoludy i różne niespodzianki. 

BMMHBHKJMBBMWBHMraBHMMMM̂  IMIIIHIIII MIUUMMUWMMUUM 

Modes Maison Nouvelles 
Warszawa, Królewska 35. — Po nowrocie z Paryża 

właścicielka przyjeżdża jutro, w niedzielę z 
dużym wyborem pięknych modeli i nowości. 

Ł ó d ź , M o n i u s z k i Ne 1, m . 12. T e l e f o n 4 - 8 4 . 
-e-#>**4 • • • • • • • a • • • •«>»••< 

t 

l * r a c o w n i c y U m y t t f t o w I E 
Dziś ostatni dzień sprawdzania list wyborczych do Kasy Chorych. 

Sprawdzajcie, czy jesteście umieszczeni na listach. 
Występujemy do wyborów samodzielnie. 

Ww M m M m i w i z H f h i c o w o M t l a w h w K . l * : i 
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Regulamin, praca, płaca. 
Na froncie pracy, na którym dotych­

czas panował zupełny spokój, rozpoczę­
to pierwsze wywiadowcze ostrzeliwanie 
pozycji. Wypowiedzenie umowy oraz 
wysunięte przez robotników żądania, do 
których w najbliższym czasie powróci-1 
my, nie wpłynęły na zamącenie normal­
nego przebiegu pracy w fabrykach. Na-j 
tomiast regulamin pracy, a zwłaszcza' 
dołączona do niego tabelka kar jest' 
przyczyną szeregu częściowych strej-j 
ków. 

Przypominamy sobie, iż w czasie 
ostatniej akcji podwyżkowej w czerwcu 
bieżącego roku związki zawodowe wy­
sunęły żądanie nadania delegatom fa­
brycznym pewnych dalekoidących upra­
wnień. Przemysłowcy odrzucili wówczas 
bez dyskusji ten postulat. Obecnie spo­
dziewać się można, iż sprawa kompcten^ 
cji delegatów zostanie poruszona w ok­
resie zbliżających się pertraktacji za­
robkowych. Jeśli nawet przemysłowcy 
pozostaną niewzruszeni, to robotnicy 
będą starali się przez forsowanie postu­
latu w sprawie delegatów fabrycznych 
zmusić do ustępstw cennikowych. 

Z tych względów zagadnienie upra­
wnień delegatów fabrycznych, dotych­
czas publicznie zupełnie nieomawiane, 
stać się może ważnym tematem dyskusji. 

Postulaty swoje sprecyzowały związ­
ki zawodowe w uwagach, nadesłanych 
przemysłowcom do projektu regula­
minu pracy. Z 36 artykułów regulaminu 
robotnicy nadesłali swoje poprawki do 
siedmiu artkułów. Tendencja poprawek 
jest zupełnie jasna. Związki zawodowe 
dążą do zalegalizowania dotychczas nie­
istniejącego stanu, a polegającego na dą­
żeniu do przeciwstawienia administracji 
fabrycznej drugiej, równorzędnej władzy 
— delegata fabrycznego. 

Przypominają się nam czasy z pierw­
szego okresu industrializacji europejskie* 
go życia gospodarczego, gdy zaczęły po­
wstawać fabryki w nowoczesnem tego 
słowa znaczeniu. Wówczas to wielu 
przemysłowców, będących pionerami 

całych dziedzin nowoczesnych wytwór­
czości, chciało regulować porządek w 
swych fabrykach na tej zasadzie iż każ­
dy jest „panem w swoim domu". Pojęcie 
„pan w swoim domu*' było synonimem 
absolutyzmu administracji fabrycznej w 
stosunku do robotników. 

Czasy się zmieniły. Najpierw wpro­
wadzono instytucję inspektorów fabry­
cznych, potem uczyniono pierwsze kro* 
ki w dziedzinie ustawodawstwa socjal­
nego, aż wreszcie, przed 10 laty, upra­
wnienia robotników na kontynencie eu­
ropejskim rozszerzono bardzo znacznie. 

Jeśli dzisiaj czytamy poprawki, wnie­
sione przez związki robotnicze do regu­
laminu pracy, to naprawdę trudno się 
oprzeć wrażeniu, iż idą one w kierunku 
takim samym, w jakim szli niegdyś pio­
nierzy przemysłu. Różnica polega na 
tem iż gdy dawniej chciano wprowadzić 
w życie zasadę: „pana w swoim domu", 
dzisiaj ma się wrażenie, iż tendencją 
związków zawodowych jest, by delegat 
odgrywał rolę tegoż „pana'' w bądź co 
Sądź cudzym domu. 

Wszak stosunek pracownika do 
przedsiębiorcy, musi opierać się na pe­
wnej subordynacji względem właścicie­
la i kierownika. Bez kierownictwa nie­
ma organizacji, a bez dalekoidącej orga­
nizacji w dziedzinie życia przemysłowe­
go nie może istnieć produkcja, zdolna do 
konkurencji nawet przy wysokich cłach 
ochronnych. Nie trzeba tu powoływać 
się na przykłady zagraniczne, czy też na 

akcję sir Alfreda Monda, który czyni usi­
łowania dla wytworzenia dalekoidącego 
współdziałanie robotników i zapewnić 
im chce pewien udział w kierownictwie 
przedsiębiorstw. 

Nie było jednak mowy nigdy o za­
miarach zmniejszenia uprawnień, dzięki 
którym może być utrzymana konieczna 
dyscyplina. Nie można sobie wyobrazić, 
aby administracja nie miała prawa przy­
jęcia robotników bez zgody i porozumie­
nia z delegatami fabrycznnymi, jak tego 
chce poprawka do art 2-go regulaminu 
pracy. Albo, że zażalenia na decyzje 
majstra mógłby robotnik (wedle popraw­
ki do art. 29-go) przedstawić administra­
cji fabrycznej jedynie za pośrednictwem 
delegata fabrycznego. 

Wątpić należy, czy przemysłowcy 
zgodzą się na to gdy ustawowo nie są do 
tego zobowiązani, zwłaszcza, że realiza­
cja tych postulatów nie usprawni admi­
nistracji fabrycznej. Tak samo popraw­
ka do art. 10-go, żądająca przeznaczenia 
na przebranie się i przygotowanie do 
wyjścia 10 minut przed zakończeniem 
pracy, nie oznaczałaby w praktyce nic 
innego, jak skrócenie obowiązującego 
obecnie 46-godzinnego tygodnia prac) 
do 45 godzin. 

Związki zawodowe żądają również, 
aby portjernie nie były zamykane równo­
cześnie z rozpoczęciem pracy w fabryce, 
lecz dopiero po 15 minutach. Znaczy to, 
że zły i obecnie wytrzebiony zwyczaj 
„kwadransa akademickiego'* miałby być 
BSBBkBSSBabr?;*^ SSBBBSBBSBBBBSBBBB 

Tabela kar 
za wykroczenia przeciwko regulaminowi pracy. 

Wywieszenie tabeli kar, przewidzianych w 
par. 36 regulaminu pracy, wywołało szereg lo­
kalnych strejków. W dniu wczorajszym zawie­
szono pracę w fabrykach: Barcińskjcgo, Dessur-
monta, Eisenbrauna, Leonarda, Ossera, Wulf-
sona i szeregu innych. 

Wobec takiego stanu rzeczy, zwróciliśmy 
sie do okręgowego inspektora pracy, Lnż. Wojt­
kiewicza, z prośbą o wyjaśnienie strony praw­
nej tych zatargów. 

Inspektor Wojtkiewicz oświadczył, iż fabry­
ki, które zamierzają zwrócić się do inspektora­
tu pracy o zatwierdzenie tabeli kar, są zobo­
wiązane do uprzedniego wywieszenia jej w 
przeciągu siedmiu dni. Stosowanie zaś kar, — 
mówił inspektor pracy — dozwolone jest fa­
brykantom tylko wówczas, jeśli zatwierdzone 
tabele kar znajdują się na salach fabrycznych. 
Gdy zaś na salach fabrycznych niema wywie­
szonych tabel kar, to jest jednoznaczne z do-
browolncm zrezygnowaniem fabrykanta ze sto­
sowania kar. 

Inspektor pracy nie może odmówić fabrykan­
tom potwierdzenia tabeli kar, gdyż wbrew wnio 
skom łódzkiego inspektoratu zostały one przy­
jęte przez konferencję ministerialną, jako skła­
dnik regulaminu pracy. Przemyslovlec jednak 
może przez wywieszenie tabel kar zrezygnować 
z ich stosowania. Gdyby zaś w wypadku nie-
wywieszenia tabeli kar na salach nałożył na 
robotnika karę, wówczas inspektorat pracy u-
ważać to będzie jako przekroczenie i pociągnie 
do odpowiedzialności. ** * 

Poniżej podajemy szczegółowa tabelę kar, 
która Jest przedmiotem obecnych protestów 10-
botniczych. Zaznaczyć należy, iż kary zostały 
zniżone 1 za poszczególne przekroczenia nic 
mogą przekraczać jednej czwartej części dzien­
nego zarobku ukaranego robotnika. Kary są 
zapisywane do specjalnych książek, wedle wzo­
ru ustalonego przez ministerstwo pracy i mogą 
być użyte jedynie na cele kulturalno . oświato­
we, wymienione w rozporządzeniu ministerstwa. 

SPÓŹNIENIE I NIESTAWIENIE SIĘ DO 
PRACY. 

1. Za spóźnienie się do 15 minut — 20 gr.; 
za spóźnienie się do 30 minut — 30 groszy; za 
spóźnienie się do 1 godziny — 40 gr.; za spóź­
nienie się do ćwierć dnia — 60 gr.; za spóźnie­
nie się do pół dnia — od 70 do 80 gr. 

2. Za niestawienie się do pracy w przeciągu 
całego dnia z przyczyn nieuzasadnionych — od 
75 do 100 gr.; za niestawienie się do pracy w 
przeciągu 2 dni — od 80 do 150 gr.; w przecią­
gu trzech dni — od 85 do 200 gr. 

3. Za ubieranie się lub przygotowywanie do 
wyjścia przed zatrzymaniom ruchu fabryki — 
30 groszy. 

Uwaga. Za czas nieobecności nie płaci się. 

NARUSZENIE PORZĄDKU. 
4. Za przeszkadzanie innym robotnikom w 

pracy — 20 gr. 
5. Za zatrzymanie maszyn i warsztatów bez 

potrzeby — 60 gr. 
6. Za spanie przy maszynie lub warsztacie 

— 40 gr. 
7. Za zajęcie uboczne w czasie pracy, jako 

to: szycie, robotę ręczną, czytanie itp. — 40 gr. 
8. Za czesanie się przy maszynie — od 75 

do 100 groszy. 
9. Za bójkę miedzy sobą i zakłócanie spoko­

ju w obrębie fabryki — od 75 do 100 groszy. 
10. Za nieprzyzwoite zachowanie się wzglę­

dem kobiet — od 75 do 100 groszy. 
11. Za przyprowadzanie ze sobą dzieci lub 

obcych osób — 20 groszy. 
12. Za niedokładne czyszczenie maszyn i 

warsztatów — 40 groszy. 
13. Za niedokładne smarowanie maszyn i 

warsztatów — od .75 do 100 groszy. 
14. Za samowolne wprowadzenie w ruch, ma­

szyny — od 85 do 200 groszy. 
15. Za nieposłuszeństwo względem bezpośre­

dniego zwierzchnika — od 80 do 150 groszy, — 
wzgl. wydalenie z zapłatą tylko za czas prze­
pracowany. 

16. Za pozostawienie bez nadzoru warszta­
tów pracy podczas ich ruchu — 50 groszy. 

17. Za wkładanie i zdejmowanie pąsów przez 
osoby do tego niepowołnae — od 75 gT06zy do 
100 groszy. 

18. Za używanie kubłów pożarowych oraz 
hydrantów do celów postronnych — 50 groszy. 

19. Za niezachowanie czystości 1 porządku 
— 50 groszy. 

20. Za przechodzenie samowolne do innych 
oddziałów lub opuszczanie miejsc pracy przed 
wyznaczonym czasem — od 30 do 100 groszy. 

21. Za puszczanie maszyn na pół koła I za­
stawianie przesuwacza szpulkami lub drzewem 
— od 75 do 100 groszy. 

22. Za pozostawienie maszyn po pracy na 
kole roboczym — od 75 do 100 groszy. 

23. Za puszczenie windy przez osoby niepo­
wołane — od 75 do 100 groszy. 

24. Za niezawiadomienje majstra o zepsuciu 
maszyny i samowolne odkręcanie składowych 
części maszyn — od 60 do 100 groszy. 

25. Za czyszczenie maszyn w czasie biegu — 
od 75 do 100 groszy. 

26. Za otwieranie zakrytych części maszyn 
i ogrodzeń, zdjęcie futerałów, jak również przy 
rządów, zapobiegających wyskakiwaniu czółe­
nek przy krosnach — od 40 do 100 groszy. 

27. Za wejście pod platformę windy — od 75 
do 100 złotych. 

28. Za użycie bez potrzeby sygnału do za­
trzymania maszyny parowej — od 75 do 100 gr. 

wprowadzony do tak czułej organizacji, 
jaka jest administracja fabryki. Wszak, 
skrajnie biorąc rzecz, robotnik który 
mógłby bezkarnie spóźniać się codzien­
nie o 15 minut skróciłby swój tydzień 
pracy o całe 1 i pół godziny tygodniowo. 

Tego rodzaju postulaty naturalnie 
nie dadzą żadnych praktycznych rezul­
tatów. Gdyby bowiem uwzględnić ulgi 
na ubieranie się oraz zalegalizować 
kwadranse spóźniania się, to łączna str* 
ta w tygodniu wynosiłaby 2 i pół godzi­
ny. 

To są już sprawy zasadnicze. Wobec 
nich żądanie związków włókniarzy, by 
robotnicy akordowi otrzymywali dodat­
kowe wynagrodzenie za czas, stracony 
przy czyszczeniu maszyn, jest podrzędne. 

Odnośna poprawka do par. 13-tego 
regulaminu nie narusza porządku prac-*, 
Zdaje się jednak, iż również nie będzie 
miała szans realizacji, gdyż stawki obli-
czone zostały w sposób, uwzględniający 
pauzy, konieczne na czyszczenie ma­
szyn. 

Do pierwszej raczej, aniżeli do dru. 
giej grupy należy poprawka do art 21 
domagająca się dla delegata fabrycznego 
prawa opuszczenia miejsca pracy, cho­
dzenia po oddziałach i terytorium fabry* 
cznem bez zezwolenia kierownika od­
działu. 

Naogół poprawki zgłoszone prze* 
związki wychodzą poza zakres zadań 
ściśle ekonomicznych. 

Jaki będzie skutek praktyczny po­
prawek, zgłoszonych do regulaminu, zo­
baczymy. 

Dr. LESZEK KJRKIEN. 

G I E Ł D Y . 
AKCJE. 

Bank Polski 180, 180.50, Bank Zachodni 
33.50. Kijewski 35. Częstoclce 58, Cukier 65, 
66, Firley 68.50, 68.75, Węgiel 100.50, 102, Lil­
pop 40.75, Modrzcjów 42.75, Ostrowieckie, Se-
rja U B 120, Parowozy 40.25, Starachowice 
54.75, Zawiercie 27. 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 88 50, 89, 50, 5 proc. konwers. 
67, 5 proc. konwers. kolejowa 61.10, Kolejowa 
104, 4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­
wy zł. 52.75, 8 proc. obi. Tow. Kred. m. War­
szawy zł. 74, 73.75, 74. pożyczka inwestycyjna 
133.. 134, 132. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 7-go września 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88 1 pół, CZEKI: Bel 

gja 123.95, Holandja 357.50 Londyn 43 25 I 3/4, 
43.25 i 1/4. 43.25 i 3/4, Paryż 34.82 i pół, Praga 
26.42 i pół, Szwajcarja 171.69, Wiedeń 125.62, 
Włochy 26.69. Mnrka niemiecka 212.40. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 6 września. Bawełna amerykań­

ska. Styczeń 9 80, luty 9.80, marzec 9.82, kwie­
cień 9.82. ma] 9.84, czerwiec 9.82. Upiec 9.81, 

sierpień 9.78, wrzesień 10.06—9.75, październik 
953, listopad 9.80, grudzień 9.80, loco 10.64. 

Liverpool, 6 sierpień. Bawełna egipska. Sa-
kellaridis: styczeń 18.27, marzec 18.37, maj 18.47 
lipiec 18.58, październik 18.15, listopad 18.2o, 
loco 19.00. 

Aleksandria, 6 września. Bawełna egipska. 
Zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 37, marzec 
37.25, listopad 3658. Ashmouni: luty 23.57, paź­
dziernik 22.81, grudzień —.—. 

Nowy Orlean, 6 września. Bawełna. Sty­
czeń 18.50, marzec 18.52, maj 18.51—52, lipiec 
18.40, październik 18.42-43, grudzień 18.48—49, 
loco 18 62. 

Nowy Jork, 6 września. Bawełna. Otwar­
cie: styczeń 18.82—83, marzec 18.83—86, maj 
1850—82, lipiec 18.68, październik 19.06—13, 
grudzień 18.92—95. Środkowe: styczeń 18 72— 
76, marzec 18.76—75, maj 18.72—76. lipiec 18.59 
—65, październik 18.99—99, grudzień 18.82—84. 
Zamknięcie: styczeń 18.89—91, luty 18.89, ma­
rzec 18.88—90, kwiecień 18.88, maj 18.87—90, 
czerwiec 18.80, lipiec 18 73, wrzesień 19.15, paź­
dziernik 19.10, listopad 19.00, grudzień 18.97—98, 
loco 19.35. 

Dr. H. Różaner 
Choroby s k ó r n a I w e n e r y c z n a 

N a r u t o w i c z a 9 — powróc i ł . 
oooooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

Dl Ki- L. GOLDLUST 
Choroby wewnętrzne 

6-go S ie rpn ia Jftfe 2 
p o w r ó c i ł . 

ooooooe^oopooooooooooooooooooo© 
P R O F E S O R 

J. ZOZULA 
wznowił lekcje ury fortepianowe! 

Południowa Nt 24, od 10—12 rano. 
>oooooooooooooocx^^ 

Dr. id. Adam Bender 
Choroby wewnętrzne speclalnośc" serca 

Przejazd 30, telefon 54-68 
przyjmuje od 5—7 np poL 

••uuuLOJODanDa 

ARARAT' >» T e a t r R e w j o w o - K a m . 
— Kier. M. Broderzon. —• 

43 Zachodnia 43 
Dziś 2 p r z e d s t a w i a n i a o £. 4 pp. (ceny po­
pularne) i o godz. 9.30 punkt, znakomity program 

„ H O T E L IeRKALJA" 
Bilety do nabycia od g. 1 po poL przy kasie taatrn 

P r o f e s o r L e o p o l d 

NASSBERG 
pianista i kompozytor winowi lekcje 

Nowo-Ceglelnlana 22, m. 16 
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„Towarzysz z oczyma bez rzęs". 
Tak brzmi tytuł nowej powieści Gabriela cTAnnunzio. 

Książka ta nie ukazała się jeszcze na 
półkach księgarskich, lecz mówią już o 
niej bardzo wiele. Znany pisarz włoski 
Forzano, przyjaciel d'Annunzia opowie­
dział dziennikarzom w jaki sposób książ 
ka ta powstała i jaka jest jej treść w o-
gólnych zarysach. 

—• W ciągu długich tygodni — opo­
wiada Forzano — willa d'Annunzia zam­
knięta była dla gości. Pisarz pracował 
bez wytchnienia dniem i nocą, nie przyj­
mując pokarmu nieraz przez całą dobę. 
Rezultatem tej wytężonej pracy były 
dwie części nowej powieści, które odda 
ne zostały już do druku. 

Pierwsza część poświęcona jest wspo 
mnieniom wczesnej młodości i opisuje 
życie autora w szkole, gdzie d'Annunzio 
naprzyjaźnił się z jednym z kolegów 
szkolnych, którego nazywa „towarzy­
szem z oczyma bez rzęs". 

Ciekawy jest epizod, dotyczący jed­
nej z prób ucieczki autora ze szkoły. 
Złapali go i posadzili „w kozie". Wię-
«ien przy pomocy prochu, otrzymanego 
od jednego z kolegów, wysadził w po­
wietrze kraty okienne i wylazł na dach. 
Przytuliwszy się do komina młody 
d' Annunzio obserwował spokojnie lot 
przerażonych ptasząt nad jego głową i 
popłoch wśród przechodniów na ulicy, 
gdzie wybuch wywował wielkie zamie­
szanie. 

Upór malca znany był dyrektorowi 
Trzeba było działać ostrożnie i w ce 

lu wszczęcia pertraktacji wydelegowa­
no na dach jednego z woźnych, którego 
malec najbardziej lubił. 

Mimo to, gdy woźny ukazał się na gó 
rze, d'Annunzio podszedł do skraju da­
chu, grożąc, że rzuć! się na dół, o ile woź 
ny spróbuje doń się zbliżyć. 

Chłopiec pozostał na dachu przez ca 
fy dzień. 

Męczył go głód i pragnienie, mimo 
to odmówił przyjęcia pokarmu, gdy „to­
warzysz z oczyma bez rzęs" przyniósł 
mu pokryijomu żywność i wodę, a nie 
przyjął częściowo dlatego, źe nie pozwa­
lała mu na to ambicja, częściowo zaś dla 
tego, by nie narazić na karę kolegi. 

Finał przyjaźni d'Annunzia z „towa­
rzyszem z oczyma bez rzęs'4 był tragicz­
ny. Po ukończeniu szkoły obydwaj stra 
ciii kontakt ze sobą. Dopiero po upływie 
wielu lat d'Annunzio dowiedział się, źe 
jcjjo były przyjaciel został dziennika­
rzem w Londynie, zakochał się w lakejć 
kobiecie, niegodnej jego miłości, i pod 
jej wpływem staczał się coraz niżej. 

Wyczerpany chorobą — w między­
czasie zapadł na gruźlicę — bez środ­
ków do życia wrócił do Florencji z jedy­
ną myślą: wszelkiemi sposobami zdobyć 
pieniądze, by móc sprowadzić do Włoch 
kochaną kobietę. 

DAnnunzio mieszkał wówczas w po­
bliżu Florencji. 

Pewnego wieczora na progu je-̂ o 
mieszkania zjawił się dawny koleba 
szkolny — złamany, ledwo trzymający 
się na nogach, okryty łachmanami. Nie 
mówiąc ani słowa, wszedł do pokoju, u-
siadł przy stole naprzeciw pisarza i dłu­
go milczał. 

Wreszcie zdecydowanym ruchem 
sięgnął po pióro i na skrawku papieru po 
czął wypisywać nazwisko pisarza, kali­
grafując każdą literkę, naśladując wier­
nie 'elo podpis. 

DAnnunzio zrozumiał: dawny kole­
ga sfałszował jerfo podpisy na wekslach, 
które trzeba było teraz wykupić. Nie . 
mówiąc ani sława, wręczył nieszczęsne­
mu przyjacielowi kilka tysięcy lir. 

Przyjaciel w milczeniu schował pie­
niądze do kieszeni postrzępionego palta 
i znikł jak cień... Joter. 

Zamast szumnych reklam 
d a i e m y p i e r w s z o r z ę d n y t o w a r . 

Kto tylko dba o hydicnę i świętość swego dała wi 
nien używać yllco Mydło pierwszorzędnej jakości. 

„ O D O R I S " 
Prosimy przy kupnie zwracać uwagę na nazwę 

„ODORIS" jako mak fabryczny. 

Dobry byt 
zapewni sobie^en. kto kupi w centrum miasta sklep owo-
cowo-spożywczy, cieszący się od wielu lat najlepszą klijen-
lelą. — Tylko poważni reflektanci brani są pod uwagę. — 
Oferty do admin. „Republiki" pod „A. H." 

fi EMO o i m 

STAN ZAPALMY KRWAWIEMIE 

SWĘDZENIE 

u s u w A 

H E M O f l J l M M ^ 

LEKARZ - -DENTYSTA 

NARUTOWICZA 22 

p o w r ó c i ł a . 

Na wyjazd zagranice POTRZLBNA 

zdolna pinna 
s łużąca 
znająca dobrze szycie. — świadec­
two lub dobre referencje wymacane 

Zgłosz.: Kilińskiego 177, I p. 
od 9 do I I rano 1 od 2 do 4 pa pol. 

Cr. lar.a 

leiiMi 
r e i W a n a 6. 

P o w r ó c i ł a 

Wan-lUjsta 

U n t n i M -

Lifszyrowa 
p i w r a c 

Sienkiewicza 18, 
te'efon 76-08 

I i 
moskiewskiego 

koserwa(or'ura 

wznow./a l o 8 
gry fartep mn\, 
Wjcno - t .ua 
iir. 7 2 m 19. 

LBteiz-32Dti'.ta 

H . H -

P o k ó j 
piszu tli wany 
wprost od gospoda­
RZA lub przy rodzi­
nie, z niekrępu ą-
cem wejściem. Ofer 

ty sub. „F. G." 

B L 

M t T R O P O L 
( M o n uszk l Nr. 1 ) 

Otwarcie zimowego sezonu 
W sobotę, niedzielę i święta 

podwieczorki taneczne 
z udziałem całego zespołu artystycznego. 

N i e b y w a ł e a t r a k c j e I 
O r k i e s t r a j a z z b a n d o w a 

pod kier. p. Strohsman i Luby Kirel. 

LeKarz dentysta 

r iowo-C? ' e h a n a 2 4 , 
telef 73-97. 

P o w r ó c i ł a 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłych. Dziś i dni następnych 

Trdoedja d r ! sów 
Dramat w 13 akiach. 

Dla młodzieży: 
W i L H c L M T ć L L 

( B o | J W I I H o w >ln s() 
Dramat w 8-iu aktach. 

pierwszorzędnych f rm od l .HPdo 15. HP. 
sprzedaje po cenach fabrycznych ze składu 

BIURO TECHNICZNE 

„ D Y N A M O " 
P l o t r k o w a k * 8 9 , t e l . 8 - 2 7 . 

Monterzy 
elektrotechnik y do samodzielnej pracy 

poszukiwani 
Biuro techniczne »WATT" Narutowicza i2 

LOKALE 
M I E S Z K A N I A 

H A N D L O W E 
oraz 

B I U U O W E 

L 
1, 2 , 3 , 6 p o k o j o w e 

w różnjch panKtach miasta n * ch-
niiatt do oddania. 

Zgłoszenia Biuro Agent. , P O L R U C H " 
Piotrkowska 3̂ . Tel. 41-01. 

ŻYDZI! UWAGA! 
Wyszły z druku modlitewniki 
świąteczne — MACHZOR1M 
z tekstem hebrajskim i polskim 
Przekład rab. dr. M. Wunder-
mana i dr. C. Korna. —Oprawa 
ozdobna w 4-ch tomach. — Do 
nabycia w wielkim wyborze t 
po cenach przystępnych w księ 

garni A. M. Grubstcina, 
Wschodnia 54, front, I-e piętro. 

Zdolna Pijisii 
ooszukiwana. 

SALON Mi b K l z k l 9 . 
(Sklep frontowy). 

Nlntcjszem zawiadamiam, źe znany 

PENSJONAT 
Mm w mim 

będzie czynny przez całe święta. 
Z szacunkiem JAKUBOWICZ. 

W S Z Y S T K O 

WIDZI! 
W S Z Y S T K O 

SŁYSZY! 
f a r m a c j e , 

komunikaty 
ogłoszenia. -

t 

2 p o k o f e I 
z kuchnią w ce trum miasta 

p o s z u k i w a n e . 
Cena obojętna Ofeny do Rep.b.iki" 

pod g. g." 

Szs.lthind 
ul. Piotrkowska 14 
p o w r ó c i ł a 

l w i 
1 1 | • F I Z Y K 
dyplomowany I z praktyką ma Je. 
szczc Eodzlny wolne. 

Oicrty sub.: JftAF*. 

s i ę 
podróżującego (voyagcura) obez­
nanego z klijentclą w branży tkanin 
dekoracyjnych. 
Reflektuje się tylko na pierwszo­
rzędne sity. 
Oferty sub.: „B" do adm. Republiki. 

Hu uwadze PP 
Ł0D/IA.IEI ŁODZI ICO KOClMi 

Jeśli chcesz być szykownie ubrana 
Razem ze mną do sklepu mód spiesz 
I kapelusz na Piot.kowskleJ Nr. 60 
n A P P L A bierz. 

Kursy zawojowe krom ».tia 
A. K O ^ Y O L O W S <IEJ 

P l o t l o w . k n 5 4 
Kursy kro|u I szycia, robót ręcznych I 
haftu maszynowego. Nauka teoretyczna 

praktyczna syslomom nowoczesnym. 
Kończącym świadectwa. 

Zapisy w kancelarii kursów. 1 

Żąda !rie wszędzii 
Ińżka polowe skla 
dane , I -<•- a 
• <-n " z a które gwL 
rantuicray na 3 lata. 
Stale na składzie: 
łóżka metalowe, a-
merykańskic, poło­

wo i łóżka-sfół, 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy­
ścielane i miękkie. 

P u ł n o c n a 2 4 , 
Tel. 31-85 

Lek rz-Sentysia 

R o d ź ca 
Smvk Oz eoęe j i 
Po'eca na sezon je­
sienny paletka chło 
piece i dziewczęce, 
sukienki i ubranka 
podług najnowszych 
mode i zagranicz­

nych. Uwaga. Wiel. 
ki wybór szkolnych 

mundurków. 
Szyk Uziecięcy 

Nowo-Cegie.NIANA 5 

R 0 1 1 1 

powrócił 
Potrkowska 79 

(Ha brama) 
Al. Kościuszki 22 

I p., (ront 
tel. 64-24. 

ii 
Każdy natychmiast 
może otrzymać ele­
gancki dobry zegar 
z gwarancją 

płacąc 5 zL 
tygodniowo rów­

nież zam.eniam sta 
re szalki na newe 
Dl. Słowiańska 26 
fabryka zegarów. 

B u c h ; I t e r l l 
podwójne! nauczam 
gruntownie (metodą 
praktyczną) w cią­
gu 25 lekcji. Cena 
bardzo przystępna. 
Próbna lekcja bez­
płatnie Uwaga: gwa 
rantuję za samo­
dzielność. Adres: 

Wólczańska 41 m. 32 

Mieszkanie 
4—5 pokojowe dla 
dwojga osób tylko 
w bardzo przyzwoi­
tym domu poszuki­
wane. Oferty do 
„Republiki" sub 

„X. z.** 

K u p i ę 

obejmie lekcje 
języka 

polskiego w gimna­
zjum. Zgłcs/enia 

pod „Polonista" do 
Administracji .Re­
publiki". 

P o f z i i k - J e s ię 

L O t t A L U 
na gimnastykę no 
dwe razy w tygod­
niu Zdloszenia sub 
„Lokal" „Gimncty-
ka" dn administr. 
„Republiki", 

Lekarz - ftory.fi 

" l i d 
n m i m u e w l e t ­
ni y p>zy tił. Piotr* KOWSKIEI 21)4 CODZIENNIE o 1 "ODZ 

4—7 wuck 

używaną 
2Vł—^ metry 

typ cie ki 
Oferty Andrzca 54 

u dozorcy. 

B i e g ł a 

p o s z u u e 
posady . 

Oferty do adminis-
tracji sub. „biegła" 

Poszuku e 
JL 

się 

i 
który skończył szke 

łę powszechną 
Zgłosić się: 

ibjK swlaa % 

w dobrym ston e 

„0 W l . I. 
Zgłosić sie do 
O J K I 

Nowomie!<ka 17. 
lub. tel. 704. 

O o \0'.t i;»ra'< 
tł <IQ| i ? 

Patlz*. — v u . 
f ranca e? 

S p r a i l i a n M e 
? 

Nauczye'e1c n ro-
cowicl atigicy i - a n 
duzi, i.ii :: i v i t. d. 
Małe grupki od 2 
do 6 osób. f.'etrda 
konwereac. Zapisy 
tylko w tym tygod­
niu od g. 12 -

I od 6 - 7 . 

Ber .thdoal 
ftOtrKcwska30 

«ir* 

http://Wjcno-t.ua
http://ftory.fi
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L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
lu rano do 7-ei po pol Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. katu. krwi, 

plwocin etc) operacje, opatrunki. 

P o r a d a ó ziole 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy Kąpiele 
Świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele 1 święta do godz. 2 po p. 

Łóżka polowe 
Leżaki. Krzesełka 

dziecinne 

Z wieloletnią gwarancją 
Fabryka LódiE, Jul<usza 4. 

Żądać we wszystkich sKładach 
mebli. 

Di. i i . L 
T e l . 27-81 

Specjalista cbo ób uszu. nosa, gardła 
i płuc. 

Konstn ty r towska 9. 
Godz. przyj, od 12—2 i 5—7. 

Do Kompletu 
(pierwszy rok nauczania) i wspólnych 
spacerów p l y i m e leszcze d w o j e 

I n t e l g e n nyeh dz<ccl. 
Szenbergowa. ul. Konstantynowska 47 

od 3 - 4 . 

ElegancKa 

kawalerka 
z zupełnie niekrępującem wejściem 

p o s z u K i w a n a 
Oferty sub .Aktualne". 

Z j e d n o c z e n i F ryz je rzy Damscy 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 17 (w podwórzu) 

mają zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, C A l śTnXT •"• A M C 1 7 T 
it z dniem 6 b. m. został objęty I J i i l Y l O H k l 

i prowadzony pod osobistym kierunkiem 

p . p . B O L E S Ł A W A i A B R A M A . 
Polecamy się nadal względom Sr. Klijenteli. 

Lekarz-Dentysta 

L PERLI 
Cegle ln iana 15 

p o w r ó c i ł a , 
Tel. 29-39. 

K a ż d y m o ż e sam 
p n e f a r b o w s ć 

obuwie 
oraz wizelkie 

wyroby 
jkor/ane 

kitoriL 

Przez caty rok 
otwarte 

i j p V Pt 

_ CjĘ Uoulefte 
Cercło Cecora 
D a v o 

Informacje i Warszawa tel.157-51 
również Kaiyno Sopoty. 

Złote/" Kasyno 

W o l n e m i a s t o 
G d a ń s K . 

Nowoczesny nowowybudowany hotel 
/Piękne położenie z widokiem na morze 
Ostatni komfort. Cieple kaplclo morskie. 

j[ Międzynarodowa kuchnia. 

| N1EBY1HAM OKAZJA w GDAŃSKU. I 
Tow. Akc w Gdańsku, posiadające kilkanaście tysięcy 

złotych oraz lokal fabryczny składający się z 6 dużych sal 
wraz z urządzeniem fabrycznym, jako transmisje, motor w 
pełnym ruchu i w dobrym stanie oraz ładne urządzone biuro, 
poszukue spólniha celem urządzenia fabrykacji dobrze pro­
sperującego art\kułu (branża niezależna^ lub odnajmie takowe 
w całości lub częściowo za odpowiedniem wynagrodzeniem. 
Łaskawe oferty pod ,W. L. 790' Rudolf Mosse, Danzig. 

PrzedszKoie i 
(syst. D-ra Decroly 'ego) 

P A U L I N Y TYLLERÓWNY 
Gdańska 4 4 parter. Zapisy dzieci codziennie Gdańska 4 4 parter. 

od 4—6 po pot. 

Gimnazjum Żeńskie 
a P r z e d s z k o l e m ( w o g r o d z i e ) . 

A D E L I S K R Z Y A K O W S K I E J 
ŁÓDŹ, Wólczańska 123. 

Podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne syste­
mem lekcyjnym rozpoczęły się dnia 1 września r. b. 
o godz. 9 rano — Zgłoszenia przyjmuie kancelarja 

codziennie od godz. 10 przed poł. 
Dyrektorka Gimnazjum 

(—) Adela SkrzypKowska. 

POŃCZOCH! 
oraz wszelkie inne wyroby try­

kotowe 
po cenach fabrycznych 

w najlepszych gatunkach i w 
wielkim wyborze nabyć można 
przy ulicy Piotrkowskiej 26 

w podwórzu. 

3 0 t X » 0 O 0 0 0 0 O 0 0 0 0 O 0 O 0 0 0 0 0 O 0 0 O 0 O 0 0 0 0 O 0 0 O 0 0 0 0 C O 0 0 0 0 

Wykłady na kursach języków nowożytnych 

A. Kretschmerowe! i A. biehehówny 
Wólczańska 123 

rozpoczynają się dnia 10-go września b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codzienna od6—8 wiecz. 

Specjalny kurs literatury polskiej. 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxoocxxxy 

B Z A W I A D O M I E N I E . 
Ninlejszcm mam zaszczyt zawiadomić, łe mól 

ZAKŁAD FBYUERiKi przy Dl. [EGIELMAHEI Ib 35 
został gruntownie odświeżony i zaopatrzony w naj­
nowsze urządzenia techniczne. Nowy. górny salon 
dla dam. P i e r w s z o r z ę d n e a l i y f a c h o w e . 
Jednocześnie komunikuję, Ze p, M A R Y L A wró­
ciła jut z urlopu. 

Polecając ale nadal łaskawym względom P.T, 
Publiczności, kreśęl się 

Z poważaniem 
I. F ISZER, Cegle ln iana 3 6 

Przyjrau;e zapisy na lromplety kultury 
ciała i gimnastyki rytmicznej dla pań. 

panów 1 dzieci. 
Informacje: ul. Andrzeja 28 

od 2-ej do 4-ej. 

Szkoła Przemysłowa 
T-wa Szerz . O ś w I Wiedzy Techn. w ś r ó d Ż y d ó w 

POMORSKA 46/48, TEL. 63-80. 

Przyjmuje się zapisy d > ki I równoległej na wydziały: 
mechaniczny, elektrotechniczny i tkacki. 

Kance arja czynna od 10—2. 

Doktór 

Klinger 
Choroby w e n a 
r y c i n ę , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
leczen ie l a m p a 

kwarc . 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
Godiny przyjęci 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—S dla Panów 
Wniedeiele i swię-

od 10 — 12 

DR MED 

Specjalista chorób 
Skórnych i wene-
ryetnych i włosów 
Gsblnet Rontgeim 

świgtlo-lecz'Mczy. 

aLPIotrkowika 144 
róg twangielickiel 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
<>•&. Ola nań od • 
dzielna poczekalń»\ 

cd V * po. 

Dr. med. 

Firma istnieje od 188S r. 

JADAĆ 

Woltowej 
1 1 
fi ^ 

znaczy 

l i trze sie i l i j i i i d 
RESTAURACJA 

M lś&Waf&fl B- NARUTOWICZA 5 
• " W t r TELEFON 46-84. -

wydaje znane ze swej dobroci 

Śniadania. obiad! i kołacie. 
Po cenach konkurencyjnych. 

Polecamy oryginalny Pl lzner z beczki 
Bufet obficje za patrzony w wszelkiego 
rodzaju trunki krajowe i zagraniczne oraz 
w zimne i gorące zakąski przez cały dzień. 
Chleb gratis! Chleb gratis 1 

na ul. 

6 io tara M 
(Benedykta) 1. 

tel. 40.26. 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych 1 ecrenl* 
światłem, (Lamp* 

kwarcowa) 
przyjmuje od 8—11 
rano i od 3—8 pp 

Dr. med. 

Lubicz 
Cegle ln iana 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
powróci ł . 

Specjalista chorób-
skórnych, wenerycz­
nych 1 moczopłcio. 
wych. Naświetlanie 
limpą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
ni a. 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A. K a r k u t , 
Korespondent (izr.) 

Polsko-niemiecki, na godziny wieczorowe jest 

p o s z u k i w a n y . 
Oferty sub .Korespondent" do Biura Ogłoszeń. 

.3. FUCHS, Łódź. Piotrkowska 50 
j n r y u»i t r r r r r T T T u m u « r a t c e 

Piotrkowska I I 
w ofi cynia. 

z ą ą s i o B a o t o f l i c e e e f f i f t t t e t r r e t T r r r 1 

Doktór 

Speeialista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

niotrkowska 9 9 . 
Y TEL 44-92 
przyjmuje od 1—4 
poł. i 8—9 wiecz 

Doktór 

GIMNASTYKA, RYTMIKA 
i TANIEC ARTYSTYCZNY 

Zina Kruszdwna 
Południowa 3, telefon 57-66. 

Komplety dla dzieci od lat 4. 
Gimnastyka higieniczna dla pań. 
Zapisy codziennie prócz niedziel 

od 12 — 2, tel. 57-66. 

W dniu 7-go września r. b. zostaj ua nL 
Nowowiejska, zgubiony protestowany weksel 
na 200 rt. z wyst. Oskara Reksa pod: Frcntz 
Bygodze (Pordon) Bydgoska 77. z nast. żyr.: 
1. Wcinstadła, Lód*. Nowomlefcka 22. 3. M. 
Karrnazyna, Lodź, Ceglelniana 5, 3. M. Amzle-
ra, Łódź, Nowomiejska 18. Na takowy zosta? 
zrobiony zaosłrzeżenle. 1 

Uczciwego znalazcę trpraszam o oddanie 
takowego za wynagrodzeniem. 
M. KARMAZYN, ŁÓDŹ, ul. Cegielniami Nr. 8. 

Niniejszym podaję do wtedomosol Sz Kll-
jcntcll, ze znana od szeregu lat 

* i 

l i l i a D. i. LLI. 

Soec la l ls ta «ho 
rob skórnych, 
wenerycznych . 
L e c z e n i e l a m p a 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz. 
8—10. 12—2 ł 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal­

nia. 

ul. PIOTRKOWSKA Nr. 88 
prowadzona jest ponownie pod moim osobistym 
kierunkiem. Codziennie wydaje się świeże ple-
ezywo, tnane ze swej dobroci 1 doborowego 
gatunku. Z poważaniem 

M. L DZIGANSKI. 

Zatwierdzona przez M-wo W. R. i O. P. 

Szkoła dimnastykl rytmiczne! i 
tańca artystycznego 

I r e n y P r u s l e k l e f 
Dyplomowanej absolwentki instytutu Mary w*i£man 
w Dreźnie i szkoły rytmiki i plastyki Mierzyńskiej 

i Hulankowej w W-wle. 
Vla aV BmSflMtlfifl' gimnastyka higieniczna dla Pań, 
rtiOł] fllUfllUlłlllB. taneczna i rytmiczna dla panie­
nek i dz eci Improwizacje expresyjne, tan ee zespo 

łowy, perkusje, orkiestra i zabawy dziecięce. 
blatu trtltalrsrn- przyszłe nauczycielki i tancerki. 
nrOIJ Ritlfllldle. Taniec artys, solowy 1 zbiorowy. 
Rytmika perkusyjna. Kompozycja. Informacje ł zapi 

ay od 4—HD w. w sekretariacie szkoły. 
P i o t r k o w s k a 6 7 , t e l . 14-84 . 
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Karakułowe ludne 
palto łanio sprze 

dam byle zaraz. 
Hotel Savoy pokój 
Nr. 414. 8 

Zeszyty szkolne w 
najlepszym ga 

tunku poleca I. Woź 
nica, Piotrkowska 
Nr 126. tcl 25-74 

Wykwintna bieliz­
nę damska, 

męska, pończochy 
skarpetki, rękawicz­
ki i trykotaże I i I I 
gatunku poleca fir­
ma „Bon-Ton", Łódź 

ul. Zielona Nr. 6. 
Ceny konkurencyj­
ne, 12X 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

sweiiy na wyplu­
te. Piotrkowska 37. 
U wejście 1 piętio 

Ha wypłatę! Naj­
niższe ceny! 

Najdogodniejsze wa 
rurki. Rok szkolny 

nadszedł, Czysto 
wełniane materjały 
na mundurki. Dzie­
cinne wełniane swe 
atry. kostjumiki. be­
rety, teczki, poleca 
Leon Rubaszldn. 

Kilińskiego 44 30 

Odnajmę umeblo­
wany pokój Ki­

lińskiego ,48 m. U , 

S pokoje przedpo­
kój, kuchnia, ką 

pielowy. wszelkie 
wygody. 1 piętro w 
skanalizowanym do 
mu z powodu wy­
jazdu zaraz do od­
stąpienia Wiado­
mość Andrzeja 46 
dozorca wskaż* 9 

Umeblowany pokój 
oddam Piotr­

kowska 117 m 36 

Poszukuję pokoju 
bez mebli z od 

dziclnem wejściem 
Oferty pod .M. F.* 
do admln. 9 

Od zaraz do wyna 
jęcia pokój dla 

ucznia lub uczeni-
ey przy inteligent­
nej rodzinie z cal-
kowitem utrzyma­
niem Wiadomość: 

Piotrkowska 88. I I I 
p. front, lewe drzwi 
do 5-ej 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia 

Konstantynowska 54 
m 10 Wejście nie 
krępujące * 

Frzetarg. Dnia 15 
września 1928 ro 

ku o godz. 11 od­
będzie się przetarg 
ustny na sprzedaż 
nawozu końskiego 
w kancelarii kwa­
termistrzostwa 4 p. 
a. c ć-go Sierpnia 
Nr. 84-86 Informacji 
udziela oficer żyw­
nościowy codziennie 
od 10—12 

Rowery dwa pra­
wie nowe jeden 

I firmy Ormondo i 
drugi Sierpińskiego 
ery ścigo wy okazyj­
nie sprzedam ulica 
Pomorsk* 4 Bracz-
•owaki 9 

Dwa pokoje z ku­
chnią z wygo­

dami w centrum 
miasta zdatne na 
biuro do wynajęcia 
Oferty sub .Nowy 
dom—parter 9 

Poszukiwane 2 lub 
3 pokoje z ku­

chnią i wygodami w 
starym, czystym do 
mu Oferty sub „O-
kolica obojętna* 9 

Amerykańskie biur 
ko mae używa 

•e kupię. Oferty do 
adm. .Republiki" 
pod. Amerykańskie* 

9 

Pianino firmy .Kihn 
i Sell* do sprze 

dania Pusta 29 m 3 
Obejrzeć można od 
12 do 4-ej po po­

łudniu. 10 

Stancja dla ucznia 
(nicy) chrz. 

Gdańska 63 oficyna 
parter m 22 9 

Pokój ładny, umeb 
lowany dwuo 

kienny. alonecz y 
elektryczność, ła­
zienka odnajmę Za 
wadzka 36 na 9. I I 
piętro front 

Poszukuję mieszka 
nia przy aamot 

ne| wdowie od za­
raz Oferty .Krako­
wianin* 

Każdv samochód Chevro!et zaopatrzony 
jest # jednoroczną gwarancję 

O s t a t n i model Chevrolet 
odznacza się przestronnoscią 

ZCHWILĄ kiedy samochód stał się 
środkiem lokomocu obliczone) na da 

leką metę uwaga nabywcy przy wyborze 
maszyny skupia się przedewszystkiem 
na przestronność |e| karoserii ' wygodę 
siedzeń, nietylko w głębi, ale i przy 
kierownicy Wystarczy wsiąść i wysiąść 
przez szerokie drzwiczki Chevrolet no­
wego modelu, ażeby stwierdzić ze posi 
ada on te wszystkie zalety, dające cał­
kowitą swobodę ruchów wewnątrz samo­
chodu i przy kierownicy. 

Pozatem oczywiście Chevro1et posiada 
hamulce na cztery koła. wentylacje kar­
tem filtr do smarów < benzyny, oraz 
wiele innych udoskonaleń, specjalnie za­
stosowanych przez General Motors Udo­
skonalenia te dają pełną gwarancję trwa­

łości i wykluczają wszelkie defekta. oraz 
u s z K o d z e m a w drodze 

To też nowy model samochodu Chev-
rolet może b y ć bezwarunkowo uważany 
za idealny typ wozu osobowego, który 
poza wszystkiemi w y ż e j wymienionemi 
zaletami posiada przytem najważniejszą, 
że przy swych rozmiarach jest do na­
bycia za stosunkowo niską cenę. 

Próba wozu. nie zobowiązująca do 
kupna, jest dostępna dla każdego po 
porozumieniu się z przedstawicielem Ge­
neral Motors Wyroi General Motors. 

Opmłnltnt Zufnuhr* 
ZYGMUNT DMOWSKI I Sł-s. 

Łódź, Piotrkowska 150. tcL 29—40 i 72-10. 

C H E V R O L E T 
G E N E R A L . M O T O R S W P O L S C E . W A R S Z A W A 

Skromnie umeblo­
wany pokoi na 

tychmiast do odda 
nia (telefon) Naru­
towicza 56 m 10 

Pokój dwuoklenny 
frontowy sło­

neczny umeblowany 
Andrzeja 45 m. 9 

10 

Dużego słoneczne­
go pokoju przy 

solidnej rodzinie 
poszukuje młode 

bezdzietne małżeń­
stwo od 1 0 - 1 . 4—6 
Dzwonić 36—10. 

9 

roszukiwane 2 du­
że słoneczne po­

koje na parterze, 
lub 1 pięt. dla wzo­
rowego kompletu 
freblowskiego Dr. 

W. Spektor. Piotr­
kowska 107,tel 36-10 

9 

Tanio. Do wspólne 
go pokoju z poś 

cielą przyjmę pana 
na mieszkanie. Po­
łudniowa 27 m. 21 

Poszukuję pokoju 
z niekrępującem 

wejściem. Oferty 
•ub „L. L." 

Poszukiwany jest 
pokój przez pa 

na dobrze umeblo*-
z wygodami, zaraz 
Oferty z p daniem 
ceny „O G" 

Poszukuję pokolu 
umeblowanego 

Z nickrępu:ącym 
wejściem ulica Piotr 
kowska lub Kiliń­
skiego od ulicy Pu­

stej do Górnego 
Rynku Oferty eub. 
„136* do admin. 

Fokój z utrzyma­
niem z wszel-

kiemi wygodami ła 
zienką do oddania 
Zielona Bu front 

II p. tu. 13 9 

Mieszkania 3—4 
pokojowe z ku­

chnią i wygodami 
zaraz do wynajęcia 
Wiadomość u go­
spodarza, ul. Róża­
na 10 obok Kątnej 
minuta od tramwaju 

12 

Odnajmę dwa (ew, 
jeden) duże u-

meblowane pokoje 
dwum lub jednej o 
sobie z utrzymaniem 
lub bez. Nowo-Tar-

gowa 5. m. 10 
godz. 3—5. 8 

| ™ 1 
• Posady I 

Potrzebna starsza 
panna i starsza 

podręczna do maga 
zynu mód Główna 
Nr. 24. Kochane 9 

ychowawezynl 
wykwatlfiko- Młoda, energiczna' 

panna maturzys 
wana do 5-cio let- tka pragnie objąć 
niej dziewczynki posadę w charakte-

potrzebna Slenkie- rze opiekunki albo 
wlcza 61 lewa ofie. nauczycie ki do dzie 
parter prawa str. 9ei Oferty sub .Wy-

chowanie*. 9 

Wo-'ażer branży 
kolonialnej ' łydo. 

dobrze obeznany z £| „ 
klijentelą. najlepsze 

ina krawcowa 
szyje bardzo ład 

Korespondent sa­
modzielny nie­
miecko • franeua 

ko-angielski ma go­
dziny wolne. Tele-
lon Nr. 57-36. 9 

Zdo'ny młodzie­
niec, fachowiec 

który przez 8 lat 
pracuje w tkactwie 
i ukończył kurs 

tkactwa, poszukuje 
posady Referencje 
dobre. OL do .Re­
publiki sub .Facho 
wiec A". 12 

P otrzebny chłopiec 
do lekarza, Zgło 

sić się od 12 do 4 
pp. Cegielnlana 25 
de doktora. 

«. .> | C uio.ą. nonepszc fc ; ; „ 

sUno^k..Oferty 
pod „Wojaźer* i y i ^ l i t e r ą J ? * 

- I 9 

Pomocnik kelnera 
i panienka po­

trzebni. Cegielniana 
Nr. 33 

Agent branży mącz' ' 
nej. dobrze o- poszukuję nauczy-

beznany z khjente- I cielkę-wycbc-
lą. poszukuje odpo- wawczynię do dwoj 
wiedniei posady, re dzieci. Nowo-
fcrcncjc najlepsze miejska 2 Oksen-

Oierty pod .Agent" D o r g , między godz. 
— — 12—1 pop. 9 

Absolwentka szko- • 
ły handlowej _ . 

, , . fc B i nufaktury. oilber-
* ' * 0 , * ' 'man Piotkrkowska 
• Nr. 39 

Freblanka wycho- i . 

wawczyni ze zna h c U o 

omośclą matema y- p / 

Poszukiwana den­
tystka do samo­

dzielnego prowadzę 
nia gabinetu dentys 
tycznego na dłuższy 
okres czasu. Warun 
ki korzystna. Infor­
macji udziela Mar-
gulies Żeromskiego 
Nr. 31 I I piętro 
front od 13 -14' / , i 
19—20 również N A ­
dzielą. 

la" 

Maszynistka poszu 
kuje zajęcia. 

Oferty do .Rep.* 
sub .1909* 9 

Prywln i W.Finkiel 
Piotrkowska 58. 

Ooktór praw po­
szukuje zajęcia 

na godziny popółud 
niowe enwentualnie 
wieczorowa. Zgłoszę 
nia do „Repunl.ki,, 
pod .A. B,* 9 

Samodzielny buchał 
ter-korespondent 

z długoletnią prak­
tyką poszukuje po­
sady w Lodzi lub 
na pro wic ji. Refe­
rencie plarwszorzęd 
ne. Oferty do adm. 
.Rep." pod lit ,B" 

15-1X 

V"toda osoba 
i i (chrześcijanka) 
umiejąca samodzlel 
nie prowadzić gos­
podarstwo domowe 
oraz szycie i t. d. 
poszuku e odpowied 
niego mieisca w lep 
szym domu Referen 
cje pierwszorzędne 
Oferty sub .Pi.na" 

Osoba lat średnich 
przyjmie mie:scę 

na stałe w domu 
rodzinnem do mło­
dszych dzieci. Po­
siadam języki: fran­

cuski, niemecki. 
oraz muzykę. Udzie 
li pomocy w lek­

cjach i muzyce. 
Kilku'etnia prakty­
ka. Oferty proszę 
do Administracji 

.Expres5u" dla E. K 

Potrzebny damski 
fryzjer Brzeziń­

ska 26. 9 

Potrzebna zdolna 
podręczna do 

pracowni kapeluszy 
damskich od zaraz. 
Chrześciianka Zgier 
ska 31. 9 

Osoba w średnim 
wieku poszuku­

je posady do zarżą 
du domu, zaopieko­
wania się dziećmi 
lub osobą chorą. 

Oferty do „Rcpubli 
ki dla . J . M." 8 

Student wyższego 
semestru udziela 

lekcji i korepetycji 
Zapóźnionym meto­
dą skróconą. Przy­
gotowuje do egza­
minów. Gdańska 23 
m. 2, front i piętro 

30 

Jnglishtnan gives 

Udzielam lekcyl | n olski Korjer Kra-
malowania, tam z wiecłci Bronisław 

ponowania i batiku Brzozowski, Łódź. 
na ma'eriałach. ma 7eromsk'ego Nr. 99 
lowania na porcela ( e j . 60-99, przyimu-
nie w połączeniu z j e wielkie cbs<a. 
rysunkiem proiek- j u nki wchodrpce w 
cyjnym lub bez. I Bkres krawiecki 

Lekcje w korope- n j c o w k i . repcrac'e. 
tacb i pojedynczo. p r a « 0 wanie garni-
P. Abkinówna Łódź ( u r u 2 8 0 , r{iyn; 2,60 
Konstantynowska 68 z „debranicm ł °* 
11 p. Iront de«łan;era. Pranie 

' chemiczne, farbo-

Lekcje niemeckie wanie. wywabianie 
go wznowił ab wszelkich p'am iak 

solwent niemieckie- j również roboty I 
I, giranaz'um kand reoerac;c futrzane 
praw Markowicz Ce Roboty wykonywani 
gielniana 7 m 7 j a k na:so'idniei i 

3—5 pp. i 8—9 w. punktualnie. Pozo« 
9 sta:e z głębokiea 
— szacunkiem i pole* 

Niemieckiego grun cam się la<kawyn) 
łownie udzie względom Mis'rz 

lam po cenie b. 
przystępnej Piotr­
kowska 189 m 1 

tel. 43-84 9 

Krawiecki Bronis­
ław Brzozowski. 

Bnglish, French 
and German 

Głuchota uleczal­
na! Fenomenal­

ny wynalazek «Kti-
fonia" zademonstro-

lessons: correspo- wany spec;al storo, 
dence and Conver- —Sami się w domu 
sation gives a lady wyleczycie z przy-
G-iańska 35 m. p. tęoionego słuchu. 

ParnaczewFk>ej szumu i cieknięcia 
•t home 7—8 z uszów. — Liczna 

. 19 podziękowania. Po-
• ucza:ącą broszurę 

Do szkoły freblow wysyła bezpłatnia 
skiej K. Weigel- zadanie .F.ufo-

ta. Nawrot 12 przyj n l a " Liszki kolo Kra-
mowane są dzieci kowa. 
od lat 4-ch. 9 1 -

N
Zakład łaplcerski 1 

magazyn mebli 
styki ma wo ne P°eiada gotowe oto 

godziny Przyjmie many. leżanki ma* 
cztery klasy Olerly terace. krzesła gar­
do .Republiki" pod nilurki oraz mebla 
•Gimnastyka". 8 svpialki. stołowe w 

dużym wyborze i na 

Absolwentka Uni- k a c h ^ L *?,"'?* 
A wersyletu War- gani. 
szewskiego udzielał, L 
lekcji i korepetycji 
w zakresie gimna­

zjalnym. Specjal­
ność: humanistyka 
i fraocuski Oferty 
sub: .Nauczycielka 
W". 8 

j " a g u b l o n r l 
IJ okuin - n i l 

8 

wersacn, . . . . . . ł u . . . . . 
tury udziela rulyno "J. I"b« dowód • 
wana nauczycielka V*"1? , kolejowy. 
7awadzka 44 front. , M . , , ł o ! » e h . . ' . d w ł 

tel. 59-29 od 2 4 w e f c , l e l " b , » n k » 
z wystawienia Jóra 
fa Reckiego na zle 
cenie swoje, które 
unieważniam. Łas­
kawy znalazca ze­
chce się zgłosić z 
dowodami, gotówkę 
może zatrzymać so­
bie Okrzei 22 U'a« 
siak 9 Akuszerkę kasowa 

R. Gradis Kłliń- — — — — — — 
skiego 44. przyjmu- ygnbiono pełno 
je zamówienia pań ™* mocnictwo 
należących do Kasy zezn. przed rejciti 
Chorych. 6 , e r t > Stefanem K i l 
- nem na nazwisko 

S. , , » , , Abrama Leiba Pre* 
CA * u P ^ n m - "i w a i n i » «e Znalazca Gdańska 67 m. 3 p r 0 S I q n y ] e s t ^ 
telefon 72-79. 8 cić powyższe Adres 

ul. 6-go Sierpnie 

Specjalistka sukie- Nr 32 
nek dziecinnych — — — — 

Piotrkowska 31. Ba wgubiono we 
charjer, elegancko i Si czwartek dn, 

fi lessons. conver t a m e » R a i Dziecię- b, m. w Kinoteatrze 
sation and corres- cy"« 10 „Casino" pomiędzy 
pondence. Oilers | — — — — — — godziną 7-ą a 9 w. 
address sub. .En-1 I W ^ y reperuję torebkę damską gra 
glishman" to the re U tkalnia szluczna natową w kwiaty 
dacUon 9 Piotrkowska 92 j0 Łaskawy znalazca 
_ , — I zechce odnieść za 
laureatka uniwer- 1 Jflanicurzystk. z ^ u b u / s k a " Tl' 
U syletu w Rzy- l ' l ul. Ccgicln.anej M . L V b ' e ń s k a l C M 

mie udziela lekc i Nr 19 m 1 powró- m i e ' s t c l 

i konwersacji oraz cila. 9 , l 

załatwia korespon- Cfaginęła karta re 
dencję w języku tf.waler w śred- " icslt*c ' wY. d: 

włoskim. Wiado- I I n im wieku ener-w pow. Radomkiro 
mość od 12-ej — 2 B i c i n y m ówią że Kruszyna na i-
Południowe 20 m 15 bardzo sympalycz- mię .Józela Kna«is 

» I ny. kupiec, pragnie i zaświadczen.o ze 
zapoznać nie bied- "k° ly . Zamie«kalT 

Niemiecki gruntów ną wdowę, w celu w Łodzi Brzcz.óska 
ny. gramatyka, matrymonialnym. « r - l ł u ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

literatura, konwersa pierwszeństwo maią 
cja. handlowa ko- wyznania mojżeszo- ^gubiono dowód o 

Nauczycielka wy­
chowawczyni z 

wykształceniem ma-
turalnem poszukiwa 
na do 15-lelniego | respondencja. kore- wćgo z nowoczesne 6" sobisty Wandy chłopca i 11-letniej 
dziewczynki Schcf-
ner Zamenhofa 6 

m. 31 8 

petycja. Pomorska go typu, zechce po-Szmyt wyd ny: wici 
Nr. 22 front I p. dać swój adres do Mikotaiew. gmina 
mieszk. 4. od 2 - 4 .Republiki" pod Topola pow. Łę-
P° poł I .Solidny" 9 czycki 9 
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« ' ' , , ' • ' • . ' " na sur 4 szr ) Zaręcz. I zaślub en efcicłc IC t l . Zamieis owe o 5(> pr Z*r« o I0M jt 
droiei Za twmiasw* drat octoscea adm nie e dpowlj^a Prnhne 10 tr Poaiuk pracy i v Nainmlefise 50 cc 

W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 

?rti8Binia— 
Ifliirg.Jii! Ittii.llkł 

pEznreaa" I 
Wydawca 

*e wcsyttkitd dodatkami wynosi w Łodzi 
ad. 4.5a aa odnosaeale da d o m 40 sr.: • pise-

eylka poest. w krata it. 5-20. zaeranlco eŁ 72A 
Repuldfka" wraz * odnonenlem • alotych. 

Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólski. 
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